
Sukces polskiego robotnika i inżyniera

Cały naród polski żąda 
zawarcia Paktu Pokoju 
i potępia haniebny dekret rządu francuskiego

Jednomyślnie i'chwa!enfe 
budżetu NRD na r. 1951

BERLIN PAP. Izba Ludowa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uchwaliła jedno­
myślnie projekt ustawy o bud 
zecie państwowym na rok 
1951.

Nowe zwyżki cen 
we Francji

PARYŻ PAP. Z dniem 9 
kwietnia weszła w życie 17 
procentowa podwyżka cen opon 
samochodowych. Na rynku pa 
ryskim notuje się gwałtowną 
zwyżkę cen masła.

Pracownik ambasady titowskiej w Pradze
prosi rząd czechosłowacki o azyl

PRAGA (PAP). Pracownik 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Pradze, Anton Novak, urodzo 
ny w Jugosławii w 1925 roku, 
zwrócił się do rządu czechoslo

Depesza gratulacyjna 

studentów lubelskich 
do prof. Joliot-Curie
LUBLIN PAP. Senat, rek­

tor i młodzież Uniwersytetu 
im. Marii Curie - Skłodow­
skiej w Lublinie przesłali 
prof. Fryderykowi Joliot - 
Curie depeszę gratulacyjną z 
okazji przyznania mu Między 
narodowej Nagrody Stalinow­
skiej za utrwalanie pokoju 
między narodami.

Rząd Węgier domaga się 
zadośćuczynienia za nikczemny napad 

bandy titowskiej 
na dyplomatę węgierskiego

BUDAPESZT PAP. Wydział 
informacyjny ministerstwa 
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej ogło 
sił tekst odpowiedzi MSZ Wę 
gier na notę misji, jugosłowiań 
skiej w Budapeszcie z dnia 7 
bm. MSZ Węgier podkreśla, 
że nota otrzymana od misji 
jugosłowiańskiej w Budapesz­
cie, nie może być uważana za 
nic Innego, jak tylko za nędz 
ną próbę odwrócenia za porno 
cą różnych zmyśleń i machina 
cji uwagi od zagadnienia naj 
ważniejszego — od podłego, 
prowokacyjnego napadu na 
charge d‘affaires Węgier w 
Belgradzie.

wackiego z prośbę o udziele­
nie mu azylu, ponieważ nie 
zgadza sie z politykę obecne­
go rządu jugosłowiańskiego i 
ambasady titowskiej w stoli­
cy Czechosłowacji.

Agencja CTK ogłasza o- 
świadczenic Novaka, motywu 
jęce jego krok. Novak stwier 
dza, że przekonał się, iż poli­
tyka rządu jugosłowiańskiego 
nie jest prowadzona w inte 
resie mas pracujących, lecz na 
korzyść reakcji międzynarodo 
wej i amerykańsko-angiel- 
skich podżegaczy wojennych.

Nie chcę — oświadcza No- 
vak — mleć nic wspólnego z 
podżegaczami wojennymi lub 
z ich agentami, a pragnę nale 
żeć do obozu pokoju i socja­
lizmu.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej stwierdza, że śledz­
two w sprawie prowokacyjne­
go zamachu na charge d‘affai 
res Istyana Hrabeca, dotych­
czas nie zostało przeprowadzo 
ne.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej w dalszym ciągu do 
maga się, by rząd jugosło­
wiański udzielił odpowiednie­
go oficjalnego zadośćuczynie­
nia w związku z bezprzykład­
nym w historii stosunków dy 
plomatycznych prowokacyj-* 
nym napadem i przykładnie 
ukarał winnych.

W zakończeniu odpowiedź 
węgierska stwierdza:

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej w sposób najbardziej 
kategoryczny odrzuca twierdze 
nią zawarte w nocie jugosło­
wiańskiej i żąda, by rząd jugo 
słowiański natychmiast dał 
zatrzymanej w charakterze za 
kladniczki żonie Hrabeca moż 
ność powrotu do Węgier.

Nadzwyczajne posiedzenie
Francuskiej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP). W niedziele. 
15 kwietnia odbędzie się w 
Paryżu nadzwyczajne posie­
dzenie Francuskiej Rady Poko 
ju w związku z dekretem 
Óueuille’a, zakazującym dzia 
łalności Światowej Rady Po 
koju na obszarze Francji.

Porząaek dzienny jest na­
stępujący:

1) zaostrzenie groźby wojny 
I wzmocnienie ruchu w obro­
nię pokoju — sprawozdawca 
pastor Bosq, członek Świato­
wej’ Rady Pokoju.

Korzystając z doświadczeń i pomocy przodującej techniki ZSRR, po raz pier­
wszy w Polsce wprowadzono w fabryce samochodów ciężarowych Zakładów Stara­
chowickich seryjny montaż samochodów ciężarowych na taśmie. Na początku dzięki 
temu systemowi montażu co godzinę nowy samochód „Stzr 20" opuszcza fabrykę, alt 
już z końcem bieżącego roku — po zmontowaniu dodatkowych taśm i usprawnie­
niach — co 15 minut nowy samochód będzie schodził z taśmy. Dla uczczenia Święta 
1 Maja załoga zobowiązała się zmontować w kwietniu 5 samochodów ponad plan.

Na zdjęciu: przodujący kierowca CZESŁAW STANISZEWSKI wprowadza ko­
lejny samochód na próbę. U dołu: brygada ZMP JERZEGO KONARSKIEGO, która 
wmontowuje silniki do posuwających się na taśmie podwozi —r prztj pracy.

Wzmocnić kontrolę ■ czujność
w bitwie o Siew Pokoju
Już drugi tydzień trwają 

siewy na terenie nasze­
go województwa. Przystąpi­
li do nich i przeprowadzają 
je pracujący chłopi naszej 
wsi w atmosferze wielkiego 
entuzjazmu. We współzawod 
nictwie o zwycięstwo w Sie­
wie Pokoju biorą udział set­
ki naszych spółdzielni pro­
dukcyjnych, setki Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
i tysiące indywidualnie go­
spodarzących chłopów. Czy­
nią to w pełnym zrozumie­
niu. że szybko 1 dobrze prze 
prowadzony wiosenny siew 
jest podstawą dobrego uro­
dzaju i przyczyni się do 
zwiększenia dobrobytu pra­
cującej wsi, do wykonania 
Planu 6-letniego, wzmocnie­
nia naszej Ojczyzny i całego 
obozu pokoju.

Ale ta jedność pracującej 
wsi w walce o sprawny 
Siew Pokoju, o dobry plon, 
o chleb dla kraju — jest so­
lą w oku wroga, agenta im­
perializmu amerykańskiego, 
który pragnie poderwać po­
kojowe współzawodnictwo na 
siej wsi i jej przejście na no 
we socjalistyczne tory. I dla 
tego gotów Jest uczynić 
wszystko, od szerzenia kłam 
liwej plotki do jawnego sa­
botażu, by zerwać nasz Siew 
Pokoju. Rozumie to więk­
szość naszych organizacji 
partyjnych na wsi, więk­
szość spółdzielców i robotni 
ków z PGR-ów. Rozumie to 
również większość chłopów 
pracujących, gospodarzących 
jeszcze indywidualnie. I dla 
tego wzmożonemu wysiłko­
wi, mającemu na celu do­
bre przeprowadzenie siewu, 
towarzyszy wzmożona czuj­
ność wobec wroga klasowe­
go, uniemożliwiająca mu re-

2) dekret Queullle‘a zakazu­
jący działalności we Francji 
Światowej Radzie Pokoju — 
sprawozdawca dr Viell-Halle, 
członek Światowej Rady Poko 
ju.

3) r«la ruchu obrońców po 
koju w obecnych warunkach 
— sprawozdawca Fernand 
Vigne, członek Światowej Ra 
dy Pokoju.

Przemówienie końcowe wy­
głosi Yves Farge.

a lizać ję swoich występnych 
zamierzeń.

Nie . wszędzie jednak pa­
nuje już pełne zrozumienie 
faktu, że nasz Siew Pokoju 
odbywa się w warunkach 
ostrej walki klasowej i nie 
wszędzie też dostatecznie 
zmobilizowana jest czujność 
wobec wroga.

W spółdzielni produkcyj­
nej w Zielenlu w wyniku 
braku czujności spółdzielców 
uszkodzony został pas od dy 
nama, co spowodowało po­
stój w pracy traktora. W wy 
niku braku czujności w spół 
dzielni Pojezierze, w, gminie 
Moryń, pow. Chojna, w gło­
wicy traktora znalazł się 
śrut. Syn kułaka, traktorzy­
sta Bartkowski, który na 
skutek braku czujności kie­
rownictwa POM-u został 
tam zatrudniony, najechał 
„Ursusem" na „Zetor". roz­
bijając traktor.

Fakty te wskazują na to, 
że wróg pragnie nie tylko

Wygrywamy ostatni etap 
walki z analfabetyzmem

W pow. myśliborskim 
nie ma już ani jednego analfabety Z MYŚLIBORZA otrzymaliśmy wczoraj radosną 

wiadomość o pełnej likwidacji analfabetyzmu na 
terenie całego powiatu myśliborsklego. W ten spo­

sób powiat Myślibórz zajął przodujące w naszym woje­
wództwie miejsce w akcji likwidacji analfabetyzmu, te­
go poważnego hamulca w rozwoju gospodarczym i kultu 
ralnym naszego kraju. Szczegóły tego ważnego osiągnię­
cia podamy w następnych meldunkach z frontu likwi­
dacji analfabetyzmu.

W 42 gromadach i PGR-ach pow. łobeskiego 
zlikwidowano analfabetyzm

Do dnia 10 kwietnia zakończono akcję nauczania 
początkowego w 42 gromadach i PGR-ach w powiecie ło 
heskim. Na terenie powiatu jest jeszcze 501 analfabetów, 
którzy ukończą naukę przed 1 maja.

Egzaminy końcowe w powiecie Chojna
Na obszarze "miny Cedynia zakończono akcję po­

czątkowego nauczania analfabetów i przeprowadzono 
egzaminy kontrolne. Do dnia 25 kwietnia podobne egza­
miny przeprowadzone zostaną na terenie całego powia­
tu.

Coraz mniej analfabetów w Świnoujściu
W 10 gromadach powiatu Świnoujście zlikwidowano 

już analfabetyzm. Na kurs początkowego nauczania 
uczęszczają jeszcze 82 osoby, a 135 osób objętych Indywi 
dualnym nauczaniem ukończy naukę przed 1 maja.

opóźnić akcję siewną, lecz 
stara się niszczyć drogocen­
ną technikę i sprzęt rolni­
czy, stanowiący coraz więk­
szą siłę naszej wsi.
Zdarzają się również wypad­

ki, że sabotażysta usiłuje pu­
ścić z dymem magazyn z ziar­
nem, maszyny, inwentarz. In­
ną formą szkodnictwa w akcji 
siewnej jest obniżanie jako­
ści prac, sianie zanieczyszcza 
nego ziarna, złe przygntowa 
nie ziemi pod zasiew. Wodą 
na młyn wroga — sabotaży- 
sty i szkodnika jest wypa­
czenie wspaniale rozwijają­
cego się ruchu współzawod­
nictwa, sprowadzenie go do 
„wyścigu o ilość" bez prze­
strzegania jakości wykony­
wanych robót, by w ten spo 
sób uniemożliwić podniesie­
nie wydajności z hektara, 
która przecież zależy od ja­
kości robót w wiosennej ak­
cji i stanowi podstawę i ceł 
współzawodnictwa. Tak np. 
w gospodarstwie Lubicz wo
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Biegi Narodowe — to próba sprawności do pracy i obrony!

Na masowych zebraniach społeczeństwo wyraża gotowość 
udziału w Narodowym Plebiscycie Pokoju

WARSZAWA. PAP. — W zbliżającym się Naro­
dowym Plebiscycie Pokoju, naród polski, dołączy 
swój mocny głos do żądań wszystkich miłujących po 
kój narodów.
„Domagamy się zawarcia pak 

tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami" — Nie 
pozwolimy uzbroić na nowo 
morderców naszych matek, żon 
i dzieci, nie po<zwolimy uzbro­
ić katów naszego narodu, bu­
rzycieli naszej stolicy, na­
szych miast, osiedli i wsi" — 
pod hasłami Manifestu 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju setki tysięcy lu­
dzi w całym kraju manifestu 
ją swe poparcie dla Świato­
wej Rady, Pokoju. Jednocześ­
nie społeczeństwo polskie nie 
szczędzi słów najostrzejszego 
potępienia dla oburzającego 
dekretu rządu francuskiego za 
kazującego działalności na te­
renie Francji Biura Światowej 
Rady Pokoju.

„Nie ujdzie niczyjej uwagi 
fakt, że haniebny dekret rzą­
du francuskiego ogłoszono 
właśnie wtedy, kiedy przy­
znane zostały najwybitniej­
szym bojownikom o pokój 
Stalinowskie Nagrody Poko­
ju".

— oświadczył brygadzista z 
portu gdyńskiego, Ludwik Ma 
ciejewski. To zestawienie mó­
wi samo za siebie. Pokazuje 
nam gdzie ludzie, którzy nie 
chcą wojny i nowych ofiar, 
powinni szukać oparcia w wal 
ce o wspólne szczęście, o bez­
pieczeństwo naszych domów 
i rodzin, o przyszłość naszych 
dzieci.

Podobnie jak Ludwik Ma­
ciejewski myślą i mówią ro­
botnicy i chłopi, inteligencja 
pracująca, ludzie nauki i sztu 
ki. kobiety i młodzież.

„Żaden wysiłek nie jest zbyt 
wielki dla nas, gdy chodzi o

to, abyśmy pracowali dla ura­
towania i utrwalenia pokoju" 
— mówi znana literatka Ewa 
Szelburg - Zarembina.

W całym kraju odbywają 
się masowe zebrania, na któ 
rych omawiane są przygoto 
wania do plebiscytu poko­
ju i ostro piętnowane jest 
nikczemne zarządzenie reak 
cyjnych władz francuskich.
Protesty przeciwko tchórzli 

wemu zarządzeniu władz fran 
cuskich oraz zdecydowane po­
parcie dla apelu Światowej 
Rady Pokoju potwierdza na­
ród polski czynem. M. inn. 
robotnicy wielu działów pro­
dukcyjnych Stoczni Gdańskiej 
zaciągnęli „Warty Pokoju”. 
Aktywiści ruchu pokoju w ca­
łym kraju wzmagają przygo­
towania do sprawnego prze-, 
prowadzenia narodowego ple­
biscytu pokoju, odbywają się 
masówki i zebrania publiczne, 
na których społeczeństwo Pol 
ski Ludowej deklaruje swój 
masowy udział w plebiscycie.

Obecnie
— jeden nowy 

samochód 
co godzinę.

Pod koniec br.
— jeden samochód 

co 15 minut!!!



I sesja Rady Najwyższej RFSRR
rozpoczęła w Moskwie obrady

MOSKWA (PAP). W Mosk­
wie, w pałacu kremlowskim 
rozpoczęły się dnia 13 kwiet­
nia br. obrady I sesji Rady 
Najwyższej Rosyjskiej Fede­
racyjnej Socjalistycznej Repu 
bliki Radzieckiej.

RFSRR — jest pierwszą spo 
śród równoprawnych 16 brat­
nich republik wielkiego Związ 
ku Radzieckiego. Ogromny 
jest udział RFSRR w gospo­
darce narodowej Związku Ra 
dzieckiego. Ponad 50 proc, wy 
dobycia węgla w ZSRR przy­
pada na Federację Rosyjską, 
ponad 40 proc, wydobycia ro­
py naftowej, 63 proc, produk­
cji stali, 70 proc, produkcji 
energii elektrycznej, 2/3 pro­
dukcji zboża.

Przemysł Federacji Rosyj-

525 proc, normy wykonał rębacz Wójcik
w ramach zobowiązań 1-majowych
KATOWICE (PAP). Jedno z czołowych miejsc w realiza­

cji zobowiązań 1-majowych zajmują górnicy — przodują­
cy oddział polskiej klasy robotniczej. Wiele załóg kopalni, a 
także poszczególni rębacze przekraczają znacznie swe zo­
bowiązania, dając krajowi dodatkowe tysiące ton węgla.
W dniu 12 bm. w czasie po­

rannej zmiany wydobywczej 
rębacz chodnikowy kopalni 
..Pstrowski" — Julian Wójcik 
wraz ze swym ładowaczem 
Stanisławem Bąkowskim uzy­
skał rekordowy wynik wyko­
nując 525 proc, normy. Młody 
górnik z kopalni „Chorzów" 
Szczepan Trela dzięki wzoro­
wej współpracy z ładowaczem 
Jerzym Ciupałą zameldował 
• zrealizowaniu normy wydo­
bycia w 504 proc. Doskonałe 
wyniki uzyskują także górni­
cy z innych kopalń.

TYSIĄCE TON 
PONADPLANOWEJ 

PRODUKCJI HUTNICZEJ

Z ogromnym entuzjazmem 
wykonują swe zobowiązania 
powzięte dla uczczenia Świę­
ta 1 Maja załogi hut śląskich. 
Załoga huty „Pokój" dzięki 
wzmożonej wydajności pracy 
zaoszczędziła 856.000 zł.

Marionetka Waszyngtonu

Trygve Lie uchyla się 
od przyjęcia delegacji

Światowej Rady Pokoju
PARYŻ. PAP. — Jak wiado 

mo na sesji Światowej Rady 
Pokoju w Berlinie postanowio 
no skierować do ONZ delega­
cję w składzie przedstawicieli 
13 krajów.

Z komunikatu informacyj­
nego ośrodka ONZ w Paryżu 
wynika, że sekretarz general­
ny Trypue Lie uchyla się od 
spotkania z delegacją Świato­
wej Rady Pokoju.

W odpowiedzi nn pismo 
prof. Joliot - Curie, Trygve 
Lie wyraził zgodę na przyjęcie 
delegacji w czasie swego poby

Naród francuski protestuje 
przeciwko pobytowi 

Adenauera w Paryżu
PARYŻ PAP. 12 kwietnia 

rozpoczęły się 5}’ Paryżu obra 
dy ministrów spraw aagranicz 
■ych Francji, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga w 
•prawie tew. „planu Schuma­
na". W obradach blerze udział 
„kanclerz" Niemiec Zachod­
nich Adenauer.

• • •
PARYŻ PAP. Przybycie A- 

denauera do Paryża wywołało 
falę protestów we Francji. Do 
redakcji dziennika „L‘Huma 
nite" napływają setki depesz 
i rezolucji protestacyjnych.

„L‘Humanite“ przypomina, 
że w 1931 r. do Paryża przy­
był ówczesny minister spraw 
zagranicznych Rzeszy Brue- 
ning, który ułattfił Hitlerowi 
dojście do władzy, ówczesna 
wizyta Brueninga — pisze 
„Humanite" — poprzedziła ob 
jęcie władzy przez Hitlera, któ 
ry następnie zaatakował Frań 
cję. Dziś Adenauer zmieraa 
niewątpliwie do tych samych 
celów, podpisując w Paryżu 
tew. ..plan Schumana".

sklej dał w roku 1950 ogrom­
ne Ilości ponadplanowej pro­
dukcji. Powierzchnia upraw­
na w RFSRR wzrosła w cią­
gu 1950 r. o 5,8 miliona hek­
tarów.

Na terenie Republiki wzno­
szone są wielkie budowle ko­
munizmu — elektrownie wod 
ne na Wołdze w pobliżu Kuj 
byszewa 1 Stalingradu, budo­
wany jest Kanał Wołżańsko- 
Doński 1 Północno - Krymski.

Pierwsza sesja Rady Naj­
wyższej RFSRR zebrała się w 
chwili, kiedy narody Federa­
cji Rosyjskiej podobnie jak i 
wszystkie narody Związku Ra 
dzieckiego rozwinęły walkę o 
dalszy rozkwit gospodarki so­
cjalistycznej, o rozkwit kultu 
ry, o nowe sukcesy budowni­
ctwa komunistycznego.

Gorący entuzjazm, z jakim 
pracuje załoga huty „Florian", 
przynosi wspaniałe rezultaty 
produkcyjne. Stalownicy tej 
huty, którzy postanowili wy­
produkować dla uczczenia 
Święta Pracy 1500 ton stali po 
nad plan, już w pierwszej de­
kadzie kwietnia, dzięki przy­
śpieszeniu wytopów, wyprodu 
kowali 1.300 ton.

Mocarstwa zachodnie nie chcą porozumienia
Niezbicie dowodzą tego wykrętne oświadczenia przedstawicieli 

Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji na konferencji w Paryżu
PARYŻ (PAP). W czwartek 

odbyło się 29 posiedzenie za­
stępców ministrów spraw za­
granicznych.

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanii Dayies wygłosił dłuższe 
pi-zemówienle, w którym usiło

tu w Paryżu w dn. 9 stycznia 
br. O tym terminie Trygye 
Lie powiadomił Światową Ra­
dę Pokoju zaledwie na 10 dni 
przedtem, co uniemożliwiało 
zebranie przedstawicieli 13 
krajów wchodzących w skład 
delegacji m. In. z Chin 1 Indii.

W odpowiedzi na dalsze pis 
mo prof. Joliot-Curie, Trygve 
Lie wystosował do Joliot-Cu­
rie pismo, w którym, powołu­
jąc się na „wiele zajęć w naj­
bliższych miesiącach", oświad 
cza, że nie może „wyznaczyć 
jakiejkolwiek daty przyjęcia 
delegacji w ONZ".

Komunikat informacyjnego 
ośrodka ONZ w Paryżu przy­
tacza również tekst oświadczę 
nia Trygve Lie, które przygo­
tował on dla delegacji Swiato 
wej Rady Pokoju. W oświad­
czeniu tym Trygve Lie wy­
chwala działalność ONZ, jak 
również tzw. „20-letni pro­
gram ustanowienia niewątpli­
wego i trwałego pokoju", oprą 
cowany przez Trygve Li w 
interesie Waszyngtonu.

Festiwal Muzyki Polskiej
— przejawem rozkwitu polskiej twórczości artystycznej 

i jej walki o wielkie idee epoki socjalizmu
Inauguracyjny koncert 

w Państwowej Filharmonii w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W d niu 13 bm. w całym kraju roz­

począł się Festiwal Muzyki Polskiej. Tę doniosłą, zakąf- 
joną na niezwykle szeroką skalę akcję kulturalną zainau­
gurował uroczysty koncert w Państwowej Filharmonii w 
Warszawie.

Na uroczystość przybyli: członkowie Rządu z wicepre­
mierem A. Korzyckim na'czele oraz liczni przedstawiciele 
świata artystycznego stolicy. Obecni byli również przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego akredytowani w Warsza­
wie.
Otwarcia Festiwalu dokonał 

wiceminister kultury i sztuki 
Włodzimierz Sokorski, wygła­
szając przemówienie, w któ­
rym scharakteryzował zakres 
Festiwalu i jego znaczenie dla 
kultury polskiej.

Przedstawiając szeroki u- 
dział współczesnych kompozy 
torów polskich w Festiwalu 
— wiceminister Sokorski pod 
kreślił, że Festiwal będzie de­
monstracją siły 1 rozkwitu 
polskiej muzyki współczesnej.

Rzucenie współczesnej mu­
zyki polskiej na tło naszej tra 
dycji narodowej, poczynając 
od Mikołaja Radomskiego z 
XV wieku, poprzez Elsnera, 
Kurpińskiego, Chopina, Mo­
niuszkę, Karłowicza, Szyma­
nowskiego, aż do Różyckiego 
włącznie, pozwala nam wydo­
być wielki, głęboko ludowy 
nurt naszej muzyki narodo­
wej. Jednocześnie w ten spo­
sób będziemy mogli unaocz­
nić całemu społeczeństwu, że 
twórczość współczesnych kom

wał dowieść, że nie należy n- 
mleszczać na porządku dzien­
nym sprawy paktu atlantyckie 
go, sprawy amerykańskich baz 
w różnych krajach świata oraz 
•prawy wykonania traktatu po 
kojowego z Włochami w części 
dotyczącej Triestu.

Następnie Davies zaczął uda 
wadn>ać, że problem demilita 
ryzacji Niemiec powinien być 
umieszczony na dalszym pla­
nie porządku obrad.

Delegat Francji Parodi i da 
legat USA Jessup poparli sta 
nowsko Daviesa.

Następnie zabrał głos dele 
Rat radziecki Gromyko. Stwier 
dzty on, że przedstawiciele 
trzech mocarstw zachodnich 
nie dążą do ułatwienia osiąg­
nięcia porozumienia w spra­
wie nleuzgodnionych punktów 
porządku dziennego. Oświad­
czenia przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych. Wielkiel Bryta 
nii i Francji dowodzą, że cho 
dzt im o pomniejszeni znaczę 
nia sprawy redukcji zbrojeń i 
demilitaryzacji Niemiec i o 
nie dopuszczenie do umieszczę 
nia na porządku dziennym 
tak doniosłego zagadnienia 
jak pakt atlantycki i istnienie 
amerykańskich baz wojen­
nych w szeregu krajów.

Przedstawiciele 3 mocarstw 
zachodnich twierdzą przy tym 
obłudnie, że ich polityka wy­
ścigu zbrojeń podyktowana 
jest „względami obronnymi".

Rozruchy w Iranie
Policja strzela do strajkujących 

domagających się podwyżki płac
LONDYN (PAP). Jak wyni­

ka z doniesień agencll Reute­
ra w Irańskim Zagłębiu Naf­
towym, w mieście’' Abadan 
gdzie już od dłuższego czasu 
trwa strajk robotników Anglo- 
trańskiego Towarzystwa Naf­
towego, doszło do poważnych 
rozruchów.

Wzburzeni robotnicy tłum­
nie manifestowali przeciwko 
Anglikom. Wywiązało się 
ostre starcie, podczas którego 
zabitych zostało dwóch mary- 
r. rzy angielskich i jeden urzęd 
nik towarzystwa. Zginął rów­
nież podczas rozruchów jeden 
Włoch. Ponadto 8 Innych Angli 
ków odniosło rany. Policja 
strzelała do tłumu, zabijając 
9 i raniąc 12 manifestantów.

W Abadan gromadzą się 
znów tłumy ludności i prote­
stują przeciwko opanowaniu

pozytorów polskich, stojących 
na gruncie realizmu socjali­
stycznego, wyrasta na gruncie 
czynnego przewartościowania 
najlepszych tradycji muzyki 
polskiej w oparciu o wielkość 
przeżyć, walk i osiągnięć na­
szej epoki.

I dlatego Festiwal Muzy­
ki Polskiej będzie nic tylko 
przejawem rozkwitu pol­
skiej twórczości artystycz­
nej, lecz również czynną 
walką o wielkie idee socja­
listycznej epoki.
Będzie trwałym wkładem 

naszego narodu w walkę o po 
kój, wolność i socjalizm. Bę­
dzie demonstracją siły naro­
du, który nie tylko buduje 
■wój kraj, lecz tworzy nie­
śmiertelne dobra kulturalne, 
wielkie i wspólne wszystkim 
walczącym narodom, zarówno 
pod względem humanistycz­
nym, jak i narodowej formy 
doznania artystycznego.

W inauguracyjnym koncer­
cie udział wzięli: orkiestra

FIAPP wzywa b. więźniów politycznych 
do zdecydowanej walki w obronie pokoju

WARSZAWA. PAP. — Sekretariat Międzynaro­
dowej Federacji b. Więźniów Politycznych (FIAPP), 
który w ostatnich dniach obradował w Warszawie, 
opublikował uchwały, które w skrócie zamieszczamy 
poniżej:

Irańskich pól naftowych przez 
monopolistów angielskich.

Zaalarmowany rząd teherań 
skl, pod naciskiem interwenta 
jącego ambasadora brytyjskie­
go Shepherda, skierował do 
Abadanu posiłki wojskowe, 
zwolnił z zajmowanego stano­
wiska dotychczasowego guber 
natora generalnego prowincji 
Kbuzistan, w której znajdują 
się pola naftowe 1 postanowił 
wzmocnić obowiązujący tam 
stan wojenny.

W dniu 9 kwietnia kolejarze 
zatrudnieni na liniach prowa­
dzących do szybów naftowych 
w Abadanie ogłosili strajk na 
ma? solidarności ze strajkują 
cymi robotnikami anglo - Irań 
skiego towarzystwa. Władze 
wojskowe dokonały areszto­
wań wśród strajkujacyoh kole­
jarzy.

symfoniczną Filharmonii Pań 
stwowej pod dyrekcją Witol­
da Rowickiego, soliści — Wan 
da Wiłkomirska (skrzypce) i 
Michał Szopski (tenor) oraz 
chóry — Państwowej Opery 
pod dyrekcją St. Nawrota, 
„Artosu" pod dyrekcją Wł. 
Skrowaczewskiego i chór „Har 
fa“ pod batutą W. Lachma­
na.

Program koncertu wypełni­
ły: „Suita Staropolska" Pa­
nufnika, koncert skrzypcowy 
A-dur Karłowicza, 2-ga sym­
fonia Bacewlczówny (prawy­
konanie) oraz fragmenty „Har 
nasiów" Szymanowskiego.

Wszystkie utwory bogatego 
programu były bardzo gorąco 
oklaskiwane przez publicz­
ność.

Agresorzy amerykańscy 
ponoszą ciężkie straty 

w Korei
PEKIN (PAP). Z Phenianu 

donoszą:
Na centralnym froncie woj 

ska ludowe w ciągu ostatnich 
kilku dni zabiły i zraniły prze 
szło 1.800 nieprzyjacielskich 
żołnierzy 1 oficerów. Zniszczo 
no 6 czołgów, 7 samochodów i 
wiele Innego sprzętu bojowe­
go nieprzyjaciela. Na froncie 
zachodnim wojska ludowe ze 
strzeliły 12 bm. 4 samoloty 
nieprzyjacielskie, w tym je­
den bombowiec typu „B-29”.

I. Światowa Rada Pokoju.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia z obrad Światowej Rady 
Pokoju, sekretariat general­
ny FIAPP wzywa wszystkie 
związki krajowe zrzeszone w 
Federacji oraz ogół ich człon­
ków do przeprowadzenia sze­
rokiej kampanii, mającej na 
celu spopularyzowanie uchwał 
Światowej Rady Pokoju i do 
wytężenia wszystkich wysił­
ków, aby godnie przyczynić 
się do ich zrealizowania. Se­
kretariat wzywa związki kra 
Iowę do zmobilizowania wszy­
stkich swych członków w ak­
cji zbierania podpisów pod a- 
pelem Światowej Rady Poką- 
ju w sprawie zawareda pak­
tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami.

II. Przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich.

Po zapoznaniu się z osiąg­
nięciami związków krajowych 
w ich walce przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachod­
nich, « azczegółnte z Miągnie

Wzmocnić czujność 
i kontrolę w bitwie 
o Siew Pokoju 
(Dokończenie ze str. 1-szej)

bec braku pszenicy siewnej 
wzięto do siewu z magazy­
nu pszenice, zawierającą o- 
koło 12 proc, jęczmienia 1 
dużo innych zanieczyszczeń 
i nie zabajcowano również 
ziarna w bajcowniku. Rzecz 
jasna, że na polu obsianym 
takim ziarnem nie wzejdzie 
bogaty urodzaj.

Zdarzają się fakty niewy­
korzystania pełnej mocy 
ciągników, przyczepiania do 
„Zetora", a nawet do „Ursu­
sa" jednego 2,5-metrowego 
siewnika nawozowego.

Te fakty działalności wro­
ga klasowego nakazują 
wzmocnienie czujności w 
walce o Siew Pokoju, 
wzmocnienie codziennej kon 
trołi przebiegu 1 jakości wy 
konania wiosennych zasie­
wów. Trzeba chronić państ­
wowej, spółdzielczej i indy­
widualnej własności przed 
sabotażystą, przed szkodni­
kiem. Trzeba przestrzegać 
wysokiej jakości prae poto­
wych, doboru dobrze oczysz 
czonego ziarna siewnego, do 
brej obróbki ziemi, pełnego 
wykorzystania traktorów i 
maszyn. Trzeba wydać wal­
kę niedbalstwu, złej organi­
zacji, które ułatwiają wrogo 
wl Jego przestępczą działal­
ność. Nie może więcej mieć 
miejsca taki np. fakt, jaki 
zaistniał 12 bm. w PGR 
Przekoino, gdzie traktorzy­
ści w przerwie obiadowej, 
trwającej blisko dwie godzi 
ny, pozostawili traktory na 
szosie bez żadnej opieki.

Obowiązek wzmożenia czuj 
ności i kontroli spoczywa 
przede wszystkim na na­
szych organizacjach partyj­
nych, na członkach naszej 
partii, którzy winni unie­
możliwić wrogowi jego prze 
stępczą działalność. Ale obo 
wiązklem naszych organiza­
cji partyjnych I jej człon­
ków jest wytworzenie ducha 
czujności wśród ogółu praca 
jących chłopów, mobilizo­
wać ich do walki z sabota­
żem i szkodnictwem, do pa­
raliżowania najlżejszych na 
wet prób agentów imperia­
listycznych, usiłujących wy­
rządzić szkodę naszemu so­
cjalistycznemu budownic­
twu, niszczyć owoce naszej 
pracy.

Mnożące się z każdym 
dniem meldunki z przebie­
gu akcji siewnej świadczą o 
tym, że pracujące chłopstwo 
naszego województwa dopro 
wadzi do zwycięskiego koń­
ca wielki Siew Pokoju.

ciami związków: Francji
Włoch, Niemiec, Holandii, Pol 
ski i Czechosłowacji, sekreta 
riat generalny wzywa wszyst 
kich członków FIAPP do 
wzmożenia walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich, remilitaryzacji, któ­
ra stanowi najpoważniejsz8 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
światowego.

III. Przeciwko propagan­
dzie wojennej.

FIAPP wzywa związki do 
piętnowania kłamstw, któro 
służą przygotowaniom do no­
wej wojny i zaleca populary­
zowanie wszelkiej inicjatywy 
pokojowej.

W dalszych uchwałach se­
kretariat generalny FIAPP 
wskazuje na konieczność po­
głębienia solidarności między 
narodowej w walce przeciw­
ko podżegaczom wojennym, 
wzmożenia walki w obronie 
praw i warunków bytu anty­
faszystowskich bojowników w 
krajach, których rządy prowa 
dzą przygotowania wojenne. 
FIAPP wzywa również do 
czujności i do zdecydowanej 
walki w obronie wszystkich 
ofiar represji oraz do szero­
kiej realizacji Jedności hojow 
ników ruchu oporu 1 ofiar ta 
myumn.

Przed kim jednak mocar­
stwa zachodnie zamierzają się 
bronić? Czy przed Związkiem 
Radzieckim? Przecież wiadomo 
powszechnie, że właśnie Zwią 
zek Radziecki czyni wszystko 
możliwe, aby zapewnić utrzy­
manie pokoju i stworzyć wa­
runki dla poprawy stosunków 
między wielkimi mocarstwami. 
Wiadomo powszechnie, że rząd 
radziecki zaproponował zawar 
cie przez pięć wielkich mo­
carstw paktu pokoju, rząd ra­
dziecki domagał się ogłoszenia 
zakazu broni atomowej i wszy 
stkich innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Również 
rząd radziecki wysunął propo 
zycję redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych czterech mocarstw. 
Rząd radziecki domaga się po 
łożenia kresu remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich oraz wyko

nania postanowień układu 
poczdamskiego w sprawie de­
militaryzacji Niemiec.

Na zakończenie delegat ra­
dziecki podkreślił raz jeszcze 
znaczenie zagadnienia demill- 
taryzacji Niemiec i odpierał 
oszczercze twierdzenia delega 
tów państw zachodnich, że w 
Niemczech wschodnich są rze 
komó tworzone siły zbrojne.

Jeśli przedstawiciele państw 
zachodnich wierzą w to co 
mówią w tej sprawie — o- 
śwladczył Gromyko — to dla­
czego sprzeciwiają się omó­
wieniu problemu demilitary­
zacji Niemiec przez ministrów 
czterech mocarstw i usiłują 
zepchnąć sprawę demilitaryza 
cji na dalszy plan?

Następne posiedzenie zastęp 
ców ministrów spraw zagra­
nicznych wyznaczono na dzień 
13 kwietnia.

Lotnicy amerykańscy 
zrzucili 100 bomb 

na chińskie miasto 
Antuntj

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donoSi: , 
31 bombowców amerykań 
skich „ B-29", eskortowanych 
przez około 40 myśliwców, do 
konało znów nalotu na miasto 
Antung w Chinach północno- 
wschodnich dnia 12 kwietnia o 
godz. 9.30 rano 1 zrzuciło na 
obszar miasta przeszło 100 
bomb. Nieco później 12 spoś­
ród tych samolotów przelecia 
ło ponad przedmieściami An- 
tungu oraz bombardowało i 
ostrzeliwało z broni maszyno 
wej obszar Czju-Uen-Czeng.



Wielkie zadania gospodar­
cze, które w codziennej pra­
cy realizuje naród polski, są 
ściśle związane z zadaniami 
politycznymi. Wynika to z dia 
lektycznej jedności polityki i 
ekonomiki w systemie socjali 
stycznego budownictwa. Ha­
sło frontu narodowego walki 
o najważniejsze cele ogólnona 
rodowe: pokój, zabezpieczenie 
niepodległości i realizację Pla 
nu 6-letniego, jest właśnie wy 
razem tej jedności.

Towarzysz Stalin przema­
wiając na Plenum KC WKP(b) 
w 1937 r., powiedział m. in.;

„Nie można oddzielać polity 
ki od gospodarki... Polityka 
i gospodarka są w prakty­
ce nierozłączne. Razem ist­
nieją i razem działają. I ten, 
kto zamierza w naszej pracy 
praktycznej oddzielić gospo 
darkę od polityki, wzmóc 
pracę gospodarczą kosztem 
pomniejszenia pracy poli­
tycznej lub też odwrotnie — 
wzmóc pracę polityczną 
kosztem pomniejszenia pra­
cy gospodarczej — ten nie­
uchronnie znajdzie się w 
ślepym zaułku'*.
Nie może być w naszej oj­

czyźnie robotnika, chłopa pra 
cującego, inteligenta, nie mo­
że być patrioty, który by nie

Nasi korespondenci piszgt

Czas by Ministerstwo Żeglugi 
załatwiło sprawę premd 

dla racjonalizatorów z SUM-u
Pracownic}’ Szczecińskiego 

Urzędu Morskiego złożyli w 
ub. roku szereg wniosków ra 
cjonalizatorskach, które w wy 
niku ich zastosowania przyn’0 
sły państwu setki tysięcy zło­
tych oszczędności. I tak racjo 
nalizatorzy usnrawnilj odbudo 
wę portu w Ustce, zastosowa­
li gruz ceglany do budowy dróg 
i obmyślili nowe narzędzia 'do 
pracy przy ustalaniu wydm. 
Wniosków jak na zakres dzia 
łania SUM było rzeczywiście 
bardzo dużo i wszystkie znała 
zły zastosowanie w praktyce. 
Niestety nie wszyscy racjonall 
zatorzy otrzymali należne !m 
za ich wysiłek i pracę pre­
mie.

Dlaczego tak się stało?
. Szczeciński Urząd Morski po 

siada w swym budżecie sumy 
na racjonalizatorstwo, wynoszą 
ce w skald kwartalnei około 
1500 zł. Ruch racjonalizator­
ski iest jednak tak silny, :ż 
do Komisji Usprawnień wpły­
nęło znacznie więcej wniosków 
niż można bv je wynagrodzić 
z posiadanych sum. W rezulta 
cle wielu racjonalizatorów nie 
otrzymało należnych im pre­
mii.

Zarówno Komisja Uspraw­
nień i Wynalazczości jak i dy 
rekcja SUM próbowała roz­
wiązań tę sprawę wszelkimi 
możliwymi sposobami. Zwra­
cała się wiec naprzód w mym 
zleceń Ministerstwa Żeglugi 
o dodatkowe kredyty do Ban­
ku Inwestycyjnego. Niestety 
Bank Inwestycyjny odmówił. 
Następnie na polecen’e Mini­
sterstwa Żeglugi zwrócono się 
do Narodowego Banku Polskie

go o przyznanie dodatkowych 
kredytów na ten cel. I tu jed 
nak spotkano się z odmową. 
Wysłano więc delegacie do Mi 
n'sterstwa Żeglug:, która po­
wyższe trudności zreferowała 
dyrektorowi Gabinetu Minis­
terstwa. Obiecano szybkie za4 
łatwien‘fe.

Tymczasem upłynęły już ł 
tygodnie i do dziś dnia nie ma 
żadnej wiadomości, jak Min s • 
terstwo zamierza rozwiązać t4? 
sprawę j czy Urząd Morski 
otrzyma dodatkowe kredyty, 
umożliwiające wypłacenie za­
ległych premii racjonalizator­
skich.

Jest rzeczą jasną, że taki 
stan rzeczy nie sprzyja rozwo 
jowi ruchu racjonalizatorskie 
go. Najwyższy więc czas, by 
odpowiednie komórki w Minis 
terstwie Żeglugi energiczniej 
wzięły się do załatwienia tej 
sprawy.

TADEUSZ PALUSIŃSKI

W Czynie Pierwszomajowym

Czy można »na ślepo« walczyć 
o obniżkę kosztów własnych

W lutym ub. roku załoga por 
tu obsłużyła po raz pierw­

szy metodą szybkościową sta­
tek „Hafnia", skracając czas 
operacji załadunkowej o 65 
procent. W lipcu za­
łoga holownika „Henryk" 
zaoszczędziła 100.000 zł. (wg. 
starej waluty) stosując kora- 
bielnikowski system pływania 
na zaoszczędzonym paliwie. 
W ślad za nią do komplekso 
wego oszczędzania przystąpiły 
załogi pozostałych holowni­
ków portowych. Dźwigowi 
przejęli urządzenie pod sopja 
listyczną opiekę, sztauerzy sy 
stematycznie przekraczali nor­
my...

W chwili gdy z trybuny VI 
Plenum KC naszej partii roz­
legło się i głębokim oddźwię­
kiem w całej klasie robotni­
czej spotkało się hasło obniżę 
nią kosztów własnych jako de 
cydu.jącego czynnika w zwięk­
szaniu socjalistycznej akumu­
lacji w naszej gospodarce na­
rodowej — załoga portu po­
siadała już poważne doświad­
czenia w tej walce i z całym 
zrozumieniem podchwyciła has 
lo Partii.
CZYN PIERWSZOMAJOWY 

ROZSZERZYŁ FRONT
Zbliżający się dzień radosne 

go Święta 1 Maja, w którym 
robotnicy jtortu dokonają, jak 
każdego roku, przeglądu rwo- 
ich sił. zmobilizował robotni­
ków do podkreślenia, że po­
wyższe hasło Partii, hasło o 
rozszerzenie frontu walki o ob 
niżkę kosztów własnych, zosta 
je na nabrzeżach praktycznie 
przekuwane na nowe tysiące 
złotych, które posłużą gospo­
darce narodowej na dokona­
nie dalszych inwestycji w Pla 
nie Sześcioletnim.

91 proc, robotników'— człon 
ków partii podjęło zespołowe 
i indywidualne zobowiązania 
produkcyjne. 46 zespołów po­
stanowiło obniżyć koszty włas 
ne drogą zwiększenia wydajno 
ści pracy. Pozostałe grupy spo 
wodują obniżkę kosztów włas 
nych przez oszczędności bez­
pośrednie, materiałowe, lub też 
drogą zastosowania pomysłów

Delegat polskich robotników portowych na Europejska Kon­
ferencję Robotniczą przeciwko remllltaryzacjl Niemiec Stefan 
Jasfnowski (trzeci od lewej) opowiada swoim towarzyszom pra­
cy o przebiegu Konferencji. Robotnicy: Jan Detra, Stanisław 
Krawczyk, Wojciech Kirszteln. Stanisław Śmigielski 1 Wincenty 
Wojnacki z dużym zainteresowaniem słuchają słów Stefana Ja- 
sinowskiego.

Dobra praca polityczna
- warunkiem wykonania zadań gospodarczych

rozumiał, ze jego codzienny, 
wydajny trud przy warsztacie 
pracy, w polu, w biurze, w 
szkole czy w laboratorium, je 
go osobisty udział w wyko­
naniu Planu 6-letniego — to 
konkretny akt polityczny, któ 
ry przyczynia się do ugrunto­
wania niepodległego bytu pań 
stwa polskiego, do spotęgowa 
nia obronności ojczyzny i zwar 
tości międzynarodowego fron 
tu walki o pokój.

Świadomość jedności na­
szych zadań gospodarczych z 
zadaniami politycznymi poz­
wala dziś milionom Polaków 
na wydobycie w CSynie 1-Ma 
jowym, nowych, ukrytych do 
tąd rezerw produkcyjnych, 
podnosić na wyższy poziom 
wysiłki w wielkim dziele rea­
lizacji Planu 6-letniego, pla­
nu budowy socjalizmu, planu 
zwycięstwa pokoju nad woj­
ną.

Co rozumiemy przez prawi­
dłowe łączenie pracy politycz 
nej z zadaniami gospodarczy­
mi? Oto co czytamy na ten te 
mat we wstępnym artykule 
centralnego organu KC 
WKP(b) „Prawda" z dn. 5 bm.

„Prawidłowo łączyć pracę 
polityczną z praca gospodar 
czą, to znaczy jak najwy­
datniej podwyższać poziom

pracy partyjno - organiza­
cyjnej i partyjno- politycz­
nej, umacniać organa pań­
stwowe i gospodarcze, kie­
rować gospodarką nie z po­
minięciem tych organów, 
lecz za ich pośrednictwem. 
To znaczy: troszczyć się nie 
ustannie o podwyższenie po 
ziomu przygotowania ideo­
wo - teoretycznego, o bolsze 
wickie hartowanie kadr, 
wszystkich komunistów, to 
znaczy, organizować masy 
do walki o realizację dyrek 
tyw partii i rządu".
Partyjno - polityczna praca 

jest podstawą naszych gospo­
darczych sukcesów, toteż dal­
szy nasz szybki marsz do so­
cjalizmu i wykonanie Czynu 
1-Majowego, wymaga, aby or 
ganizacje partyjne prowadzi­
ły szeroką pracę uświadamia­
jącą w masach.

Jak wykazują zebrania po- 
plenumowe i zebrania spra­
wozdawczo - wyborcze, mamy 
jeszcze organizacje partyjne, 
które nie doceniają znaczenia 
pracy nad wychowaniem po­
litycznym mas, nie wiążą za­
dań produkcyjnych z ich tre­
ścią polityczną. Np. w czasie 
plenarnych posiedzeń Komite 
tów Powiatowych w naszym 
województwie, poświęconych 
omówieniu zagadnień VI Ple­
num, towarzysze wnosili w 
dyskusji szereg cennych uwag 
w sprawie podniesienia pracy 
produkcyjnej w zakładach, w 
sprawie wzmocnienia gospo­
darczego spółdzielni produk­
cyjnych. Ale tych tak waż­
nych spraw gospodarczych nie 
wiązali dostatecznie z hasłem 
frontu narodowego.

Nasze organizacje partyjne 
powinny pokazywać znacze­
nie polityczne codziennej pra 
cy produkcyjnej milionów Po 
laków, zbliżać nieustannie do 
nich politykę naszej partii i

rządu, prowadząc szeroką agi 
tację i wykorzystując różno­
rodność form i metod pracy 
uświadamiającej z masami. 
Mobilizując cały naród polski 
do Czynu 1-Majowego i mani 
festacji 1-majowych, należy 
wyjaśniać sytuację międzyna 
rodową, demaskować politykę 
zbrojeń i podżegania do woj­
ny, prowadzoną przez rząd a- 
merykański i uler^te mu rzą­
dy państw kapitalistycznych; 
wskazywać na niebezpieczeń­
stwo, które grozi naszej nie­
podległości na skutek polity­
ki amerykańskiego imperializ 
mu, odradzającego faszystow­
ski Wehrmacht, uzbrajające­
go ponownie hitlerowskich 
morderców, katów naszego na 
rodu, krwawych burzycieli 
miast i wsi polskich.

Chodzi o to, aby przepoić mi 
liony Polaków głębokim prze­
konaniem, że realizacja hasła 
frontu narodowego, które za­
warło w sobie gospodarczą, po 
lityczną 1 ideologiczną treść 
walki naszego narodu o pokój 
i socjalizm — jest najskutecz 
niejszym orężem w obronie 
naszego bytu narodowego oraz 
ważnym ogniwem w walce ca 
łej postępowej ludzkości prze­
ciwko zbrodniczym planom a- 
merykańskiego imperializmu.

W chwili, kiedy w całym 
kraju trwa Czyn 1-Majowy, 
kiedy na polskiej wsi rozpo­
czął się „Siew Pokoju", kiedy 
miliony Polaków opowiada się 
za żądaniami zawartymi w 
Narodowym Plebiscycie Poko 
ju, praca masowo - politycz­
na, pokazująca nierozerwalny 
związek naszych zadań gospo 
darczych i politycznych, sta­
je się poważną dźwignią świa 
domej walki całego narodu 
polskiego, wszystkich Pola­
ków o pokój i Plan 6-letni. 

B. T.

Taksówki morskie

Jak donoszą z Tbilisi, stocg 
nie w Poti nao Morzem Czar 
nym wyprodukowały pierwszą 
serę komfortowo urządzo­
nych i wygodnych „taksówek** 
morskich. W okresie letnim 50 
„taksówek” morskich — ma­
łych, szybkich o pięknych li­
niach opływowych ślizgaczy—* 
obsługiwać będzie miejscowość 
cl kuracyjne nad Morzem 
Czarnym, w szczególnośai re­
jon Suchumi i Macindzauri* 
Załoga stoczni postanowiła do 
drwią 1 maja wyprodukpwaći 
nową serie „taksówek’* dla bu 
downiczych Kanału TurkmeA- 
skiego.
Dziesiątki tysięcy ton 

ryby ponad plan

Dzienniki radzieckie zamieś­
ciły list do towarzysza Stalina 
od pracown-ków przedsiębior 
stw przemysłu rybnego i 
członków kołchozów rybackich 
Kraju Chabarowskiego

W liście tym czytamy m. in i 
„Po omówieniu stojących 
przed nami zadań j zanalizowo 
niu naszych możliwości posta­
nowiliśmy podjąć następująco 
zobowiązania:

Wykonać do dnia 34 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
roczny plan połowu ryb i zwia 
rząt morskich oraz złowić do 
końca roku 22.544 tony ryby 
noriad plan; wyprodukować 
ponad plan 2.380 tys. znormi 
lizowanych puszek konserw 
rybnych eraz 1.600 ton ryby 
mrożonej; wprowadzić kom­
pleksową mechanizację proca 
su połowu i przeróbki ryb*.

racjonalizatorskich. 358 tys. 
złotych nowych wartości da 
narodowej gospodarce Pierw­
szomajowy Czyn portowców.

Nie ma najmniejszej wątpił 
woścl, że każde zrealizowane 
zobowiązanie wywrze swój 
wpływ na kształtowanie się 
kosztu jednostkowego przeła 
dowywanej tony towaru. Ale 
istnieją wątpliwości i to wąt­
pliwości bardzo poważne, czy 
załoga pozna ten wynik finan. 
sowy swojej pracy, czy w opar 
ciu o ten wynik kierownik re 
jonu portowego będzie mógł 
lepiej zorganizować pracę na 
nabrzeżu i czy organizacja par 
tyjna będzie miała możliwoś­
ci skutecznego mobilizowania 
załogi do dalszej nieustępli­
wej walki o obniżkę kosztów 
własnych. Chodzi bowiem o 
to, że kierownictwo ZPS nie 
stworzyło właściwych warun­
ków dla tej walki.

DLACZEGO 
PROWIZORYCZNY?

W połowie ub. roku w opar 
ciu o radzieckie doświadcze­
nia w poi-tach wprowadzono 
w Biurach Portowych rozra­
chunek gospodarczy. Towarzy 
sze ze służby ekonomicznej 
ZPS mówili, że jest to dopie 
ro próba, że „rozrachunek 
jest prowizoryczny"...

Kierowników Biur Porto­
wych niedostatecznie zaznajo 
miono z tym zagadnieniem, za 
gadnieniem trudnym i nowym 
zresztą w socjalistycznej go­
spodarce. Preliminarze finan­
sowo - gospodarcze dla rejo­
nów były wadliwie opracowa­
ne, ponieważ — jak to stwier 
dzali sami kierownicy rejo­
nów — narzuty były pomie­
szane z pozycjami, na które 
załogi mają wpływ bezpośred 
ni. I co gorsze Jeszcze —kie 
rownictwo ZPS nie zadało so 
ble wiele trudu, aby systema 
tycznie, co miesiąc podawać 
do wiadomości kierowników 
wskaźniki kosztu własnego 
przeładowanej tony towaru.

ROBOTNIK CHCE ZNAĆ 
WYNIKI

Nie zadano sobie trudu, a- 
by wykorzystać ten mocny,

przekonywujący czynnik do 
politycznej mobilizacji załóg. 
Nie zrobiono tego mimo, że na 
nabrzeżach sprawa kosztów 
własnych trafiła głęboko do 
świadomości portowców, stała 
się dla nich instrumentem 
walki i zacofaniem gospodar 
czym, kształtowała w nich no 
wy, socjalistyczny stosunek 
do pracy.

— Nie można niszczyć wago 
, nów — bo to wpływa na 

wzrost kosztów — mówdł dźwi 
gowy Tyszkiewicz.

— Przestoje dźwigów biją 
w nasz plan finansowy — oś­
wiadcza tow. Pęski z Pami- 
cy.

Żądały wyników komplekso 
wego oszczędzania załogi ho­
lowników, nieświadome tego, 
że w ZPS-i« nie prowadziło 
się analizy kosztów eksploata 
cji poszczególnych holowni­
ków.

309 zobowiązań produkcyj­
nych portowców w Czynie 
Pierwszomajowym zobowiązu 
ją do czegoś więcej, niż tylko 
do ich realizacji, zobowiązują 
przede wszystkim do tego, 
aby wyniki tych zobowiązań 
znalazły swój wyraz w wyko­
naniu planów gospodarczo-fi 
nansowych. Zobowiązania te 
muszą skłonić kierownictwo 
ZPS do tego, aby właściwie i 
zgodnie z prawami rozrachun 
ku gospodarczego pokierowa­
ło walką załóg o obniżkę kosz 
tów własnych.

BY CZYN 
PIERWSZOMAJOWY' DAŁ 

TRWAŁY DOROBEK...
Zacząć przełom trzeba od 

urealnienia preliminarzy finan 
sowo-gospodarczycb 1 od tego, 
aby każdy kierownik rejonu i 
każdy sekretarz oddziałowej 
organizacji partyjnej znał każ 
dego miesiąca wskaźnik kosz­
tu. Dopiero wówczas egzeku­
tywy oddziałowych organizacji 
partyjnych będą mogły doko 
nywać miesięcznej analizy pre 
liminarzy, dopiero wówczas 
organizacje partyjne będą mog 
ły kierować świadomy wysi­
łek załóg na najbardziej palą 
ca pozycja. A dla kierował- .

ków rejonów rzecz jasna, o- 
bok operatywnego planu prze­
ładunku słuszny preliminarz i 
miesięczny wskaźnik będzie 
podstawą działania.

Musi więc, zwłaszcza teraz, 
w okresie realizacji pierwszo 
majowych zobowiązań skoń­
czyć się w Zarządzie Portu 
„prowizoryczny** rozrachunek 
gospodarczy, a sprawa obniż­
ki kosztów musi zostać otoczo 
na troskliwszą opieką Komite 
tu Zakładowego i kierownic­
twa. Jeżeli to się stanie, to 
można oczekiwać, że jeszcze w 
roku bieżącym w porcie szcze 
cińskim, jako w pierwszym 
porcie polskim przejdą na sa­
modzielny rozrachunek — tak 
jak to już dawno się stało w 
portach radzieckich — pierw 
sze holowniki i dźwigi.

I to będzie dopiero poważny 
dorobek Pierwszomajowego 
Czynu z roku 1951 i nauką 
na lata następne.

K. B.

Hadośnie witała oficerów i podchorążych WP
załoga parowozowni Szczecin
Świetlica parowozowni PKP 

zapełniła się ludźmi. Wielu ro 
botników przyszło w kombine 
zonach roboczych, wprost od 
swoich warsztatów. Przyszli 
ojcowie dorastających chłop­
ców, pracująca młodzież i in­
ni. Zebrani z niecierpliwością 
oczekiwali przybycia gości — 
ofcerów i podchorążych — ab­
solwentów i słuchaczy szkół 
oficerskich Wojska Polskiego.

Znaczna grupka kolejarzy 
■.-kupiła Sie wokół tow- Roga­
li, który zaczął głośno przypo 
minąć swój pobyt w burżua- 
zyinym wóisku. Wszyscy do­
okoła przysłuchiwali się.

— Pamiętam — mówił Ro­
gala — pierwsze moje zetknię 
cie się w czasie służby wojsko 
wej z oficerem. Wydawał mi po 
lecenia nie patrząc na mnie. 
Nie byłem dla niego żywym 
człowiekiem, byłem tylko na­
rzędziem do wykonywania roz 
kazów.

— Dziś zobaczycie naszych 
oficerów — odpowiada Roga­
li inny towarzysz — ZMP- 
owiec Henryk Jabłoński. — 
Rozmawiałem wczoraj z ni­
mi, przekonałem sie. jacy to 
wspaniali ludzie. Naprawdę 
swoi.

Wkrótce przybyli oczekiwa­
ni goście. W postawie, w zacho 
wan u młodych podchorą­
żych uwidacznia się ich łącz 
ność z klasą robotniczą. I ńic 
w tym dziwnego, przecież są 
to wczorajsi tokarze, ślusarze
— m’odz: robotnicy mocno 
związani z masami pracujący- 
rri

Dlatego też nie przypadko­
wo na sali wytworzyła się mi­
ła, serdeczna atmosfera. Z peł 
r>vm zainteresowaniem słucha 
li kolejarze referatu podcho- 
ra’hto Rutkowskiego. Młody 
r 'chorąży przypomniał o 10- 
1: 'udowego wojska 1 o wyni- 
1 "5’ch stąd zadaniach: o ko
r : ności włączenia przodują 
c. młodzieży robotniczej i 
c. kiei do szkół oficerskich.

— Wstępujcie do Szkół ofi- 
cersk ch — mówi podchorąży 
I-'.ukowski — przyczyńcie się 
do utrwalenia pokoju, realiza 
cji P anu 6-letniego, wzmocnię 
nia obronności nas ego kraju.

Z sali nadają pytania. Wa- 
rurkam' istniejącymi w szko­
łach oficerskich nteresują się 
nie tylko młodzi, ale i starsi, 
którzy już dawno mają za so­
bą służbę wojskową. Przyjem 
nie iest. porównać to co było
— z tym co jest. I starzy ro­
botnicy nie ukrywają swej du 
my i radości z postawy ludo­
wego Wojska Polskiego.

Nie trzeba długo czekać, by 
się zgłos li pierwsi kandydaci 
na słuchaczy szkół. Aktywiśc’ 
ZMP-owscy — pomocnik ślusa 
rza Henryk Jabłoński, pomoc­
nik maszynisty Roman Awe- 
łek i inni oświadczają, że prag­
ną wstąpić do zmotoryzowanych 
«nw.

wojisk. Jako przyszli oficero­
wie na pewno niie zawiodą. Tak 
samo sumiennie będą wykony 
wać swoje obowiązki, jak wy 
konują je przy warsztacie. Ja­
ko oficerowie WP zbrojnego ra 
mienia narodu przyczynią s ę 
do wzmocnienia obrony poko 
jowego życia, staną na straży 
jasnej i lepszej przyszłości.



Nasi korespondenci pisz\:

Co tei nowego dziś jest w gazecie? Grupa połowa 
PGR Batowo w chwili wolnej od pracy z zainteresowa­
niem słucha jak przebiega w kraju akcja siewna. Czy­
ta brygadzista tow. LUDWIK NIEWINNY.

Pomyślny przebieg
skupu ziemniaków

W całym kraju pomyślnie 
przebiega wosenny skup ziem 
niaków przemysłowych, pro­
wadzony przez gminne spół- 
dzielnie „Samopomoc Chłop­
ska”. Dzienne plany skupu wy 
konywane są ze znacznymi nad 
wyżkami. I tak np. 8 bm. gmin 
ne spółdzielnie skupiły ogó­
łem 4.300 ton ziemniaków, pod 
czas gdy plan na ten dzień 
przewidywał *kup 3.760 ton.

Ziemniaki, Okupione przez 
spółdzielnie, wysyłane są bez 
pośrednio do fabryk 1 Zakła­
dów Zjednoczenia Przemysłu 
Ziemniaczanego.

W skupie ziemniaków prze 
myślowych przodują gminne 
spółdzielnie województwa: po­
znańskiego. łódzkiego, warszaw 
Skiego, wrocławskiego, byd­
goskiego, lubelskiego i szcze 
c>ń«kiego.

W 111 proc, 
wykonały PGR 
dostawy ziarna 

kwalifikowanego
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne, które sa głównym do­
stawcą nasion kwalifikowa­
nych wykonały plan dostaw 
wysokogatunkowych nasion na. 
tegoroczne wiosenne siewy w 
111 proc. Za pośrednictwem 
gminnych spółdzielni ziarno 
kwalifikowane z PGR otrzy­
mują spółdzielnie produkcyj­
ne oraz małorolni f średniorotf 
ni chłopi, zwłaszcza cl, którzy 
biotą udział w kontraktowa­
niu uipraw roślinnych.

Niezależnie od tego gminne 
spółdzielnie dokonują skupu 
ziarna kwalifikowanego z drób 
nych plantacji chłopskich. Do 
5 bm. skupiono we wszystfcfch 
województwach 88 proc, gapia 
nowanej ilości ziarna, które 
sprzedawane jest rhiopom.

Traktorzyści POM w Cedarach Wielkich na Żuławach poata* 
nowlH w ramach zobowiązań t-majowych przedterminowo za­
kończyć akcje siewną. Na zdjęciu brygada POM-u w Cedaraeh 
Wielkich wyrusza w pole na traktorach, która otrzymaliśmy ca 
Związku Radzieckiego.

W PRZEDEDNIU 1 MAJA

Członkowie spółdzielni produkcyjnych
i pracownicy PGR-ów witają wielkie święto

Za przykładem robotników, 
którzy rok rocznie czczą wzmo 
żoną produkcją święto naro­
du polskiego i całej klasy ro­
botniczej — 1 Maja liczni
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz czołnjŁinle 
kół gospodyń ZSCh pojęli zo 
bowiązania, pragnąc W ten spo 
sób dać wyraz jedności z kia 
są robotniczą oęaz zwiększyć 
swój wkład yj pokojowe bu­
downictwo lrtaju, w przyśpie­
szenie realizacji naszego planu 
gospodarczego.

W pftmach Czynu Pierwszo­

majowego członkinie Koła Go 
spodyń spółdzielni produkcyj­
nej „Pionier” w Dziadowie 
(pow. Gryfice) organizują 
konkurs dobrego czytania 
książek, w którym weźmie u- 
dział 16 osób.

Jednocześnie członkowie tej 
spółdzielni zobowiązali się do 
dn. 25 bm. uporządkować te­
ren gromady 1 wybudować 
boisko sportowe, a oborowy 
Antoni Kwapiszewski podjął 
zobowiązanie zwiększenia wy­
dajności mleka w oborze o 20 
proc, i (wraz z Aleksandrem

Truhomem) — oszklić i wybie 
llć stajnię i oborę spółdzielni 
w przeciągu 6 dni.

Podobne zobowiązanie upo­
rządkowania podwórza odbu­
dowy boiska sportowego, wy­
czyszczenia i wybielenia obór 
1 chlewni podjęli również 
członkowie spółdzielni produk 
cyjnej „Wyzwolenie” w Zieli 
nie (pow. Gryfice). Spółdziel­
cy ci zobowiązali się także do 
przedterminowego ukończenia 
siewów, a członkinie Koła 
Gospodyń do zorganizowania 
konkursu dobrego czytania 
książek. W konkursie weźmie

I udział 17 osób.
Zespół dobrego czytania 

stworzyło również Koło Go­
spodyń w gminie Mrzeszyno. 
Dla uczczenia święta narodu 
polskiego i klasy robotniczej 
zobowiązały się one opiekować 
35 arowymi działkami bu­
raków cukrowych. Członkinie 
Koła Gospodyń spółdzielni w 
Bielikowie zobowiązały się 
zorganizować kobiecą grupę 
połową i obsiać 8 ha pola w 
przeciągu 2 dni.

Również w ramach Czynu 
Pierwszomajowego podjęli 
liczne zobowiązania pracowni 
cy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje zobowiązanie kierowców 
samochodowych OZ PGR — 
Północ: tow. Mariana Szym­
kowiaka, który podjął zobo­
wiązanie przejechać na samo 
chodzie „Skoda" — Tudor o- 
sobowy 105.000 km. bez remon 
tu oraz ob. Mariana Pelczar- 
skiego, który zobowiązał się 
na tego samego typu wozie 
przejechać bez remontu 
110.000 km., zmniejszając jed­
nocześnie zużycie benzyny do 
9 litrów na 100 km.

Kazimierz Mazurkiewicz 1 
Edmund Zagórski, pracowni­
cy parku maszynowego zobo­
wiązali się wyremontować 1 
uruchomić we własnym zakre 
sie nieczynną spawarkę elek- 
trycgnę w terminie do 20 bm. 
oraz zmniejszyć w czasie ak­
cji siewnej przestoje samocho 
dów OZ PGR do 2 dni w mie 
siącu.

Koło ZMP przy OZ PGR — 
Północ zobowiązało się do 25 
bm. urządzić boisko dla siat­
kówki, a ob. Stanisław Stasic 
ki — splantować plac przed 
gmachem OZ PGR 1 założyć 
tam zieleniec wraz z kwietni 
kami. Koło Ligi Kobiet przy 
Okręgu przeprowadzi w zespo 
łach PGR referaty na temat 
walki z alkoholizmem.

Poważne zobowiązanie pod­
jęło siedmiu pracowników 
Sekcji Instruktorskiej Działu 
Księgowości przy Okręgowym 
Zarządzie PGR—Północ. Zobo 
wiązali się oni do dnia 25 
bm. zakończyć prace bilanso­
we 35 zespołów PGR tego O- 
kręgu.

Nie mniej powałne zobowią 
zania podjęli pracownicy War 
sztatu Wydzielonego PGR w 
Myśliborzu. I tak brygada sto 
larzy zobowiązała się pokryć 
drzewem dwie przyczepy i zro 
bić regały do magazynu, ob. 
Clemowicz do dnia 1-go ma

ja wybieli i odświeży wszyst­
kie hale montażowe, wskutek 
czego praca jego zostanie wy 
konana o 20 proc, szybciej niż 
planowano, ob. Idzikowski 
wraz ze swymi pomocnikami 
wyremontuje przedterminowo 
3 ciągniki typu „Ursus", ob. 
Puchalski w tym samym 
terminie wykona małe napra­
wy pięciu ciągników w tere­
nie, ob. Antoniewicz, wulkani 
zator, z własnej inicjatywy 
podwyższył dla siebie normę o 
30 proc., a pomocnicy jego 
Burban 1 Przygrodzki — o 
20 proc.

Również ob. Witaszek do 1 
maja wyremontuje 3 ciągni­
ki E-l podnosząc w ten spo­
sób wykonanie remontów o 
20 proc. Podobne zobowiąza­
nie podjął ob. Kot i ob. Ole­
jarz.

»ZORZA« pracuje 
kułakowi markotno

Spółdzielcy z RZS ..Zonta" 
w chłodne i desacsowe ostat­
nie dni marca z utęsknieniem 
oczekiwali chwili, kiedy wress 
cle wyrussą w pole, kiedy 
przystąpią do realizacji swych 
zobowiązań, podjętych dla ncz 
cienia Święta 1 Maja, kiedy 
zacznie się Siew Pokoju. A 
już najbardziej niecierpliwie 
oczekiwali tego momentu cl, 
którzy podjęli zobowiązania 
indywidualne: BAZYLI BA­
RAN. JÓZEF BOŻYCH, WŁA 
DYSŁAW URBAŃSKI i TA­
DEUSZ GAŁECKI.

Wreszcie 31 marca praca 
rozpoczęła się. Oznajmiły o 
tym traktory z POM-u w No 
wogardzie, które wjechały do 
wsi. Lotem błyskawicy roze­
szła się wieść: „ruszamy w 
pole!**. Spółdzielcy z zacieka­
wieniem oglądali traktory, 
prowadzone przez ZMP-ow- 
ców, pełnych radości i zapa­
łu.

Następnego dnia o wscho­
dzie słońca ożywiony ruch pa 
nowal w całej wsi. Najbar­
dziej zwijał się grupowy Jó­
zef Miklaszewicz. I oto, gdy gru 
powy grupy nr 2 Marceli Paw­
lak przybył do stajni, stwierdził 
z pewnym rozczarowaniem, że 
tam, gdzie stały konie grupy 
nr 1 — są tylko wolne miej­
sca. Powiedział sobie: „Tym 
razem — to trudno — nie by­
łem pierwszy**, ale niebawem 
sam również wyruszył w po­
le.

W porannym słońcu domy 
gromady Strzelewo wygląda­
ją, jak odnowione. Z dala do­
chodzi warkot pracujących 
motorów, a we wsi — cisza. 
Tylko w podwórzu gospodar­
czym praca wre. To brygada 
gospodarcza remontuje obo­
rę. a wszyscy się spieszą, bo 
na 1 maja obora ma być ukoń 
czona.

W południe spółdzielcy wra 
eają z pola. Niektórzy zatrzy­
mują się na chwilę koło kuś- 
nl, żeby dokonać małych na­
praw maszyn: to śrubę dokrę 
cić, to hak przygiąć. — Minę­
ło południe — znów wszyscy 
ruszają w pole. Na ulicach

wsi cicho i pusto. Tytko na 
podwórzu gospodarczym sta­
ry Zawieja, który niejeden 
rok spędził na .usachsąch" i 
folwarkach dziedziców, a •- 
becnie ze starym Rosą pracu­
je przy remoncie obory — mó 
Mi: przecież lepiej praoo-
wać w spółdzielczości — we­
selej i raźniej robota idzie".

W tym samym czasie po u- 
licach Strzelewa przechadza 
się przed budynkiem Gmin­
nej Spółdzielni wyrzucony ze 
spółdzielni pijak i rozbijacz— 
Jutklewlcz. Wstępuje co chwi 
ię do sklepu — widać szuka 
kompana do „ćwiartki". Ale 
na daremnie: wszyscy bowiem 
uczciwi chłopi w Strzelewie 
zrozumieli, te ich miejsce na 
polu, że pracują dla Siewu 
Pokoju, że Ich praca — to 
azcaęśliwe jutra

JERZY STEFANISZYN 
Strzelewo pow. Nowo­

gard

Nowe normy wprowadzili księgowi 
z PZGS ^Samopomoc Chłopska« 

w Czynie Pierwszomajowym
Klasa robotnicza całego 

kraju odpowiedziała na apel 
pierwszomajowy Pruszkowa. 
Piękne zobowiązania podjęli 
nasi hutnicy, portowcy, człon 
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, robotnicy PGR i POM 
i innych zakładów produkcyj­
nych. We współzawodnictwie 
pierwszomajowym blorą rów­
nież udział pracownicy umys­
łowi, którzy u naszych robot­
ników uczą się nowych me­
tod 1 nowego stylu pracy.

W atmosferze wspólnej wal­
ki o wykonanie planów gospo­
darczych zrodziła się cenna 
inicjatywa pracowników apa­
ratu finansowego PZGS „Sa­
mopomoc Chłopska” w Szczeci 
nie.

Postanowili oni zrewidować 
stare normy w księgowaniu, 
wynoszące 3200 pozycji dla 
dzienników towarowych i 3600 
pozycji dla dzienników osobo­
wych miesięcznie. Normy 
te były zbyt niskie i były prze 
kraczane w granicach 80 — 90 
proc, nawet przez mało do­
świadczonych pracowników.

Jedna z inicjatorek rewizji 
norm tow. MARIA ZUBÓR- 
NA w ten sposób uzasadniła 
swoją propozycję. „W ciągu 
swej kilkuletniej praktyki 
stwierdziłam, że jedną z po­
ważniejszych bolączek nasze­
go przedsiębiorstwa jest kule­
jąca u nas księgowość. Gdy 
zaczęłam analizować przyczy­
nę tego stanu rzeczy, stwler- 
dzlłam, że jest nią niska wy­
dajność pracy, spowodowana 
niskimi, niesłusznymi norma­
mi.

Tego samego zdania były 
pracownice: IRENA FELL- 
NER, IRENA NOCNA. KRY­
STYNA WIERZBICKA i pra­
cownik DAWID JURAN.

Normy w księgowaniu zo­
stały zrewidowane. Załoga u- 
staliła normy kontowania 
wraz z podsumowaniem i u- 
zgod cieniem na dzienniku to­
warowym 3750 pozycji miesię­
cznie zamiast dotychczaso­
wych 3200, a na dzienniku rze 
czowo-osobowym 4250 pozycji 
zamiast 3600. Jednocześnie 
pracownicy wezwali wszystkie 
zespoły księgowości „Samopo­
mocy Chłopskiej" do zrewido­
wania i podwyższenia dotych- 
gratowyeh norm.

Dzięki czemu stało się możli 
we dokonanie rewizji norm w 
księgowości PZGS „Samopo­
moc Chłopska”? Stało się to 
możliwe przede wszystkim 
dzięki usprawnieniu pracy a- 
paratu finansowego. Wprowa­
dzono ścisłą ewidencję i kon­
trolę wykonania pracy, zasto­
sowano właściwy podział pra­
cy i progresywno-premiowy 
system zarobków, przeprowa­
dzono pracę polityczno-wycho 
wawczą wśród pracowników, 
co wpłynęło na rozwój indywi 
dualnego i zespołowego współ 
zawodnictwa wśród pracowni 
ków.

Wszystko to przyczyniło się 
do wykonywania 1 przekracza 
nia starych norm.

Obecna rewizja norm umoż 
liwi zmniejszenie obsady per­
sonalnej o 20 proc, a zatem 
przyczyni się do obniżki ko­
sztów administracyjnych, do 
obsadzenia fachowcami in­
nych działów, odczuwających 
brak kadr.

Inicjatywa pracowników księ 
gowości PZGS „Samopomoc 
Chłopska” służyć może jako 
przykład dla pracowników a- 
paratu finansowego wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucji 
na terenie naszego wojewódz­
twa.

S. P.

Czy w PGR Bełczno wiedzą
o CzyniePierwszoma jowy m?

Założenia Planu 6-letnlego, 
który nakłada na rolnictwo 
obowiązek poważnego zwięk­
szenia produkcji twięrzęcej, 
nakazuje wszystkim PGR-om 
znaczne podniesienie ilości po 
głowią inwentarza żywego. 
Realizacja tego zadania możli 
wa jest jedynie przy posiada 
niu odpowiedniej ilości mate­
riału rozpłodowego, a jednym 
z podstawowych warunków u- 
trzymania zwierząt w należy 
tej kondycji i zdrowiu jest 
ścisłe przestrzeganie czystości 
i higieny zarówno samych 
zwierząt, jak i budynków go­
spodarczych oraz paszy. Prak 
tyka naszych PGR-ów wska­
zuje, że wszędzie tam, gdzie 
zagadnieniu czystości i higie­
ny kierownictwa PGR poświę 
cają należytą uwagę, kondy­
cja zwierząt jest doskonała, a 
obory osiągają wysokie udo­
je. Tak jest np. w PGR Lipki, 
Sitno i Słotnica. Tak Jest rów 
nleż w Nowelicach gdzie do­
brze utrzymane źrebięta cie­
szą się doskonałym zdrowiem.

Niestety nie we wszystkich 
PGR-ach naszego wojewódz­
twa kierownicy poświęcają te 
mu zagadnieniu należytą uwa 
gę. Jaskrawym przykładem 
może być PGR — Bełczno (ze 
spół Dalno) w powiecie łobe- 
skim. Już zewnętrzny widok 
podwórza, na środku którego 
stoi od paru miesięcy nie wy­
remontowana bryczka, śwlad 
czy o braku porządku i nie­
przestrzeganiu czystości, a za 
nieczyszczone 1 niedbale usta­
wione narzędzia rolnicze nie 
wskazują, by ktokolwiek się 
nimi specjalnie interesował.

W źrebięciami, gdzie znaj­
duje się 96 źrebaków, panuje 
wszawica, poza tym źrebaki 
chorują na robaczycę. Ob. 
Grosman, którego pieczy po­
wierzono źrebięta, bezradnie 
tylko rozkłada ręce, twier­
dząc, że ani lizol, ani pył ty­
toniowy nie wiele im pomaga, 
a kierownik gospodarstwa 
tow. Pudek pociesza się, te 
wprawdzie kondycja źrebiąt 
jest ała, ale przeciąż kiedyś

poprawi się. Jednym słowem
— „jakoś to będzie". Tymcza­
sem w stajni brak zgrzebeł i 
szczotek, źrebaki męczy robac 
two.

Tow. Karczewski, oborowy, 
skarży się, że również nie ma 
czym czyścić 70 krów, które z 
powodu braku ściółki (nie od­
powiednie planowanie) stoją 
brudne, co gorzej — poi się je 
wodą z pobliskiego stawku, 
do którego wpływa niewłaści 
wie zabezpieczona gnojówka 
spod tej samej obory.

— Nie było dnia, żebym się 
z kierownikiem i radą rolną 
nie kłócił, wszystko daremnie
— mówi tow. Władysław Daj 
ter, były oborowy, który nie 
mogąc zabezpieczyć obory w 
ściółkę, wodę i przybory do 
czyszczenia zrezygnował z tej 
pracy i dziś jest przy koniach.

Czy jednak w PGR — Bełcz 
no nie dbają tylko o zwierzę­
ta? ...1 o ludzi.

Mieczysław Madej zmuszo­
ny był opuścić pokój, w któ­
rym niedawno mieszkał, po­
kój był bowiem zrujnowany 
zupełnie. A teraz martwi się 
dokąd pójdzie z rodziną bo i 
w' drugim pokoju cały sufit 
już przecieka. Dzieci Karczew 
skiego przez całą zimę marzły, 
ponieważ nie zreperowano mu 
jesienią ani zimą pieca. W 
mieszkaniu panoszą się szczu­
ry, przedostające się tam bez 
trudu przez szczeliny starej 
podłogi, cały sufit przecieka, 
a okna ze zniszczonymi rama­
mi pozalepiane są papierem,

by wiatr tu nie hulał, jak w 
polu. Nie lepiej wyglądają 
mieszkania innych robotni­
ków.

Państwo Ludowe w trosce 
o ustawiczne polepszanie wa­
runków bytu robotników prze 
znacza na te cele wielomilio­
nowe sumy. Niestety, nie we 
wszystkich PGR-ach troska o 
człowieka pracy jest troską 
kierownictwa i Rady Zespo­
łowej. Podczas, gdy np. PGR 
— Barkowo, Sornik i inne 
specjalnie troszczyły się o swo 
ich robotników, przygotowu­
jąc dla nich odpowiednie 
mieszkania, gdy w całym sze­
regu PGR-ów, jak w Dzwo­
no wie, Witnicy, Chlebówku 
czy Bielinku robotnicy mają 
również zapewnione należyte 
warunki bytowania — w Bełcz 
nie nie mogą oni doprosić się 
przeprowadzenia najkoniecz­
niejszych remontów.

Trwa w kraju naszym wiel 
ki Czyn Pierwszomajowy, któ 
ry podnosi na wyższy poziom 
każdą dziedzinę naszego ży­
cia. Czy w tym czynie pocjnie 
sie się również na wyższy po­
ziom życie i praca PGR — 
Bełczno? Kierujemy to pyta­
nie pod adresem kierownictwa 
gospodarczego, partyjnego i 
związkowego, tego gospodar­
stwa. Kierujemy je również 
pod adresem "arządu Okręgo 
wego PGR — Północ, które 
winno sytuacją w Bełcznie 
jak najszybciej zainteresować 
sio*

JAN CZUMAK



KINO „Polonia** „Rada bo­
gów" — film prod. niemiec­
kiej. Początek seansów o 
godz. 18-ej i 20-ej, w niedzie­
le i święta o godz. 16, 18-ej 1 
30-ej. ,

MUZEUM przy ul. Armii 
Czerwonej 53 otwarte codzien 
nie od godz. 12-ej do 17-ej, w 
niedziele i święta od godz. 
12-ej do 20-ej.

Dyżuruje APTEKA SPO­
ŁECZNA nr 10 przy ul. Zwy­
cięstwa 30.

BIBLIOTEKA MIEJSKA 
przy ul. Zwycięstwa 103 czyn 
na codziennie oprócz niedziel 
1 świąt od godz. 14-ej do 19-ej.

Kobiety w pierwszych szeregach 
walczących o pokój i Plan Sześcioletni

W realizacji zobowiązań 1- 
majowych poważny jest u- 
dział kobiet. Robotnice fabrycz 
ne i rolne, chłopki — członki­
nie spółdzielni produkcyjnych 
i pracownice umysłowe czyn­
nie włączyły się do narodowe 
go frontu walki o pokój i Plan 
6-letni. Wiele kobiet wiejskich 
przoduje w pracy nad podnle 
sieniem plonów , wiele robot­
nic fabrycznych zdobyło zasz­
czytny tytuł przodownicy pra 
cy.

Udział w odgruzowaniu miasta 
obowiązkiem patriotycznym 
kattiego mieszkańca

Zbiegająca się z obchodem 
VI rocznicy wyzwolenia Ko­
szalina społeczna akcja odgru 
zowanla miasta, umożliwiają­
ca przystąpienie do socjalisty­
cznego budownictwa, rozpoczę 
ta została w dniu 12 marca 
br. Od tego czasu codziennie o 
ile tylko pogoda sprzyja, od­
gruzowywane są zniszczone w 
czasie działań wojennych po­
sesje na skrzyżowaniu ulic 
Młyńskiej i I Maja z ul. Zwy­
cięstwa. Dzięki temu jeszcze 
przed Świętem 1 Maja powsta 
ną 2 place, które osłaniając 
przecinające się ulice, polep­
szą warunki bezpieczeństwa ru 
chu kołowego na tym skrzyżo 
wanlu.

Zespół PGR
Złotów 
zakończył siewy

Zespół PGR — Złotów za­
kończył w tych dniach przed 
terminowo, jako pierwszy ze­
spół w Okręgu PGR Szczeci­
nek zasiewy zbóż kłosowych I 
motylkowych.

W pracach polnych wyróżni 
ły się zwłaszcza kobiety, któ 
re wykonywały przeciętnie po 
140 proc normy. Brygada ro­
botników, pracujących przy 
siewie nawozów, wykonywała 
po 180 proc, normy. Szczegól­
nie wysoką wydajność pracy 
uzyskali Paweł Dodck. Kon­
stanty Białecki i Alojzy Gra­
biński.

FRANCISZEK RUMIŃSKI 
Zlotów

Wladomofci: «, 11, 20. 23.
IM Muzyku: 8.15 Póhkt pieśń; 
8.50 Audycja BKRK: 9 00 Koncert; 
• 30 „Oblicsc dnia"; 9.45 Wieś Uń 
rsy 1 śpiewa; 10.00 Przegląd prasy 
stołecznej; 10.05 Skrzynka ogólna; 
10.20 „Poezja 1 m.uzyka"; 11.15 Bu 
dujemy nowy statek; 11.30 Muzy­
ka; 11.35 Uwaga PGR-y: 11.45 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej; 
11.57 Sygnał czasu; 13.04 Prze­
gląd czasopism; 12.15 Muzyka; 
13.00 O życiu szczupaka; 13.15 Od 
powiadamy na listy; 13.35 Pieśni; 
13.45 Maszynowe historyjki; 14.00 
Wszechnica Radiowa — kurs I;
14.30 Zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem: 14.40 Audycja oświa­
towa; 14.50 Do tańca; 15.15 Audy­
cja dla świetlic dziecięcych; 18.00 
Nasze chóry śpiewają; 18.33 Melo­
die taneczne: 17.20 „Halka"; 20.30 
Audycja dla zagranicy; 21.00 Muzy 
ka; 21.30 Audycja dla zagranicy; 
33.0* Chwila muzyki; 23 05 Wiado­
mości sportowe (ogólnopolskie);
32.30 Audycja dla sagranley; 23.10 
Muzyka taneczna; 24 02 Komuni­
kat MUR.u; 0.05 Koniec audycji.

Gruz jest stąd wywożony i 
zsypywany do dołu przy ul. 
Młyńskiej (bezpośrednio za 
młynem). Po jego zasypaniu 
otwarty zostanie dogodny prze 
jazd z ul. Piastowskiej na Prze 
mysłową, co w znacznym stop 
niu usprawni komunikację 
pieszą i kołową w tej przemy* 
łowej dzielnicy miasta, która 
ponadto dzięki temu będzie 
miała wygodne połączenie z 
parkiem im. Przyjaźni Polsko- 
Radzleckiej.

Dotychczas w ramach społe­
cznej akcji pracowały przy od 
gruzowaniu miasta załogi za­
kładów produkcyjnych, insty­
tucji i przedsiębiorstw, woj­
sko i pracownicy wojskowych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
oraz młodzież szkolna, ogółem 
ponad 2,5 tysiąca osób. Zało­
żono ponad kilometr toru dla 
wagonetek, którymi wywozi 
się gruz, oczyszczono 1 ułożo­
no około 20 tys. sztuk cegieł, 
oraz wydobyto kilkanaście 
ton żelastwa użytkowego i 
szmelcu. Ogółem wywieziono 
dotąd ponad 3 tys. m. sześcien 
nych gruzu.

W akcji odgruzowania wy­
różniły się dotychczas załogi 
TOR, Ro»zami, PZPD, pra­
cownicy Wojewódzkiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej, 
wojsko » młodziei szkolna.

Niemniej jednak stwierdzić 
trzeba, że nie wszyscy, a zwła 
szcza pracownicy umysłowi, 
włączają się aktywnie do spo­
łecznego odgruzowania Kosza­
lina. Np. przy odgruzowaniu 
pracowały zaledwie 2 osoby z 
Browaru, z Zarządu Okręgo­
wego PGR — 20, ZO PGR 
trzykrotnie nie dostarczył sa­
mochodu w ostatnie niedziele, 
pomimo zobowiązania się do 
tego. Pracownik ZO PGR ob. 
SOLCZAK biorąc „udział w 
odgruzowaniu, urządzał co kil 
kanaście minut „raidy motocy 
kłowe" do odległego o kilka­
dziesiąt metrów kiosku, kolej 
no po zapałki, papierosy, pi­
wo itp. Niektórzy zaś Urzędni­
cy i urzędniczki „pracowali" 
w rękawiczkach.

Społeczny Komitet Odgruzo­
wania Koszalina apeluje do 
pracowników. umysłowych 
wszystkich instytucji i przed­
siębiorstw, aby wzorując się 
na przykładzie klasy robotni­
czej Koszalina włączyli się 
gremialnie do akcji odgruzo­
wania miasta.

W okresie do dnia 12 bm. 
na terenie wojew. koszaliń­
skiego odbyło się ponad 800 
zebrań celem zapoznania sze­
rokiego ogółu kobiet z uchwa 
łami kongresu Ligi Kobiet, z 
apelem Światowej Rady Po­
koju z Manifestem PKOP. Sło 
wa pokoju docierają do każdej 
chaty, do każdej gromady, 
spółdzielni produkcyjnej, 
PGR-u, hali fabrycznej i sali 
biurowej, znajdując żywy od­
dźwięk w sercach kobiecych.

Swoją wolą walki o spokoj­
ny sen dzieci, o szczęśliwe ju­
tro rodziny, swoją nienawiść 
do amerykańskich zbirów, szy 
kujących nową rzeź milionów 
ludzi, — kobiety - Polki prze­
kuwają w czyn, który wzmóc 
ni siły gospodarcze naszego 
kraju i zwiększy jego moc o- 
bronną.

„Siew pokoju" zmobilizował 
kobiety wiejskie do bardziej 
wydajnej pracy.

W PGR Slowianowo w ub. 
niedzielę 13 kobiet pracowało 
przy rozrzucaniu obornika, 
aby przyspieszyć przygotowa­
nie pola do orki i przyczynić 
się w ten sposób do przedter­
minowego zakończenia sie­
wów.

Także w PGR Francissko- 
wo kobiety biorą czynny u- 
dział w akcji siewnej. Przy 
rozrzucaniu nawozów sztucz­
nych ob. Chłopecka wypraco­
wała 140 proc, normy, a ob. 
Kołodziejczykowa 150 proc, 
normy. Obie robotnice posta­
nowiły jeszcze bardziej pod­
nieść wydajność pracy i na 
„Warcie pokoju" dla uczcze­
nia Święta 1 Maja wykony­
wać 200 proc, normy.

Kobiety ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Radawniey, w 
pow. złotowskim, czynnie po­
magają przy wysiewie nawo­
zów i przygotowaniu ziarna 
siewnego. Zony członków

spółdzielni postanowiły sapo- 
czątkować spółdzielczą hodow 
lę drobiu.

Żony i córki członków spół 
dzielni produkcyjnej w Biela­
wie postanowiły gremialnie 
zapisać się na członków spół­
dzielni. Kobiety te pragną u- 
tworzyć brygadę, która samo­
dzielnie uprawi 3 ha buraków 
cukrowych, 5 ha buraków pa 
stewnych, 5 ha brukwi i 3 ha 
lnu.

Członkinie nowozorganlzo- 
wanego Koła Gospodyń w 
Staroowie, pow. Miastko po­
stanowiły wziąć udział w pra 
cy całej gromady przy repe­
racji drogi, podjętej dla ucz­
czenia Święta Pierwszomajo­
wego i zobowiązały się same 
naprawić odcinek drogi długo 
ści 150 metrów. — „Własnymi 
rękami naprawimy drogę, po 
której w dniu 1 Maja przej­
dzie pochód pokoju" — powie 
działa Helena Grodzlńska.

Kobiety wiejskie z groma­
dy Retkowo, pow. Szczecinek, 
podwyższyły plan odstawy jaj 
do punktu skupu — z 3000 na 
3500 szt. miesięcznie.

Pracownice spółdzielni pra­
cy „Słupianka" w Słupsku u- 
»2yją ponadplanowo 150 u- 
brań, co przyniesie przeszło 
1800 zł oszczędności.

W realizacji zobowiązań pra 
cowników fabryki zapałek w 
Sianowie wyróżniają się rów­
nież kobiety — Maria Otula- 
karwska, Irena Wasakiel, Ma­
ria Młodzlńska, Katarzyna O- 
senkowska, Maria Burczak i 
wiele innych.

Licznie napływające mel­
dunki o realizacji zobowiązań 
1-majowych przez kobiety, ma 
sowy udział kobiet w pracy 
komitetów obrońców pokoju 
świadczą o rosnącej ich aktyw 
ności, o nieugiętej woli walki 
o pokój i szczęście naszego na 
rodu.

We wszystkich parkach i skwerach trwają wiosen­
ne prace przy porządkowaniu trawników, alejek i kiom 
bów kwiatowych oraz podcinaniu drzew i krzewów.

Wiec protestacyjny 
pracowników spółdzielczych 
w Koszalinie

W dniu 13 bm. w sali Domu 
Kultury w Koszalinie odbył 
się wlec protestacyjny człon­
ków Spółdzielni Spożywców 
„Pionier". Po referacie wy­
głoszonym przez tow. Wójci­
ka nastąpiła ożywiona dysku 
sja, w której obecni gorąco 
protestowali przeciwko bez­
prawnej decyzji Komitetu Wy

Wojewódzka narada aktywu rolnego
ustaliła sposoby usprawnienia wiosennych siewów

Kułacy w Zajączkowie 
usiłują przeszkodzić elektryfikacji wsi

konawczego Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielczego, 
który wykluczył polski Zw. 
Spółdz Spoż. W uchwalonej 
rezolucji Związku Spółdziel­
czego czytamy m. in.: „.„Soli­
daryzujemy się z protestami 
Naczelnej Rady Spółdzielczej 
w Warszawie z dnia 17 ub. m„ 
która ujawniła, że czyny przy 
wódców MZS inspirowane są 
przez imperialistów, pragną­
cych uczynić z MZS instru­
ment dywersji na odcinku 
spółdzielczym i spowodowane 
są strachem przed wpływami 
prawdziwej i demokratycznej, 
potężniejącej organizacyjnie 1 
gospodarczo spółdzielczości 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej, NRD 1 
Chin Ludowych, zrzeszającej 
2'3 spółdzielców na całym 
świecie.

Tym rozłamowym tenden­
cjom jak najusilniej przeciw­
stawiamy się i protestujemy 
przeciw machinacjom reakcyj 
nych prowodyrów spółdziel­
czej międzynarodówki. Doma­
gamy się zmiany decyzji przez 
MZS..."

Rezolucja kończy się ape­
lem do mas pracujących.-zrze 
szonych w spółdzielniach kra­
jów kapitalistycznych, aby na 
gruncie niezbitych faktów oce 
nili kim są kierownicy ich or 
ganizacji spółdzielczych — 
rzekomi „przyjaciele ludu", 
aby wytężali swe siły w kie­
runku przywrócenia jedności 
ruchu spółdzielczego w walce 
o pokój, dając tego dowód ma 
sowym udziałem w międzyna­
rodowym plebiscycie pokoju.

Wieś ZAJĄCZKOWO KOŁO 
ZOŁTNICY POW. SZCZECI­
NEK jest zelektryzowana. 
Monterom, którzy jeidią tam 
pobierać opłaty za energie e- 
lektryczną stawiają opór miej 
scowi kulący jak np. TEO­
DOR TARASZCZUK i jemu

Gmina Warcino przoduje 
w walce z analfabetyzmem

Powiat miastecki podjął zo 
bowiązanie całkowitej likwida 
cji analfabetyzmu do dnia 1 
Maja. Terenowe komisje spo­
łeczne, powołane do walki z

Obwieszczenia
W dniu 17 kwietniu 1951 r. o godz. 10 noc 
w lokalu Zw. Bojowników Walk o Niep. f Demo­
krację w Szczecinie prey ul. Wlelkopolaklej U 
odbfdsle al* Wolewódaka Odprawa korespon­
dentów mleslłoznlka DROBNA WYTWÓRClOde 
1 SYCI* INWALIDY Za obecność koreaponden- 
tów odpowiadają kierownicy zakładów produk­
cyjnych podległych CUDW. Na naradę przybę­
dą korespondenci ■ waj aadbceUUklego t kosza- 
nńakleęa. K-8M

analfabetyzmem zaplanowały 
zakończenie egzaminów na 
kursach do dnia 25 kwietnia 
1951 roku, zaś w PGR-ach po 
stanowiono przeprowadzić e- 
gzamlny w dniu 16 kwietnia 
br. ze względu na przypadają 
ce na drugą połowę kwietnia 
największe nasilenie akcji 
siewnej.

Między gromadami 1 gmina 
mi rozwinęło się współzawod­
nictwo. Przoduje gmina War 
cino, która liczbowo miała 
najwięcej analfabetów 1 zorga 
nizowała naj”'ięcej punktów 
początkowego nauczania.

H. KONOLEWSKI 
Miastka

podobni. Kułacy ci namawiają 
równłei niektórych zacofa­
nych chłopów małorolnych i 
średniorolnych do odmawia­
nia regulowania należności, 
pragnąc doprowadzić do wyłą 
cztnia u nich światła. Argu­
mentują w ten sposób: „ojco­
wie nasi żyli przy świeczce, ta 
i wy motecie". Dziwi mnie, te 
ZSCh nie czyni nie, aby wy­
rwać biedniaków i średnia- 
ków spod wpływów tej kuła­
ckiej wstecznej propagandy i 
aby na tym. przykładzie poka­
zać kułaka we właicijpym 
świetle, jako wroga postępu, 
który chciałby cofnąć bied­
nych chłopów do tych czasów, 
kiedy tyli w nędzy i zacofa-' 
niu.

Fr. BŁASZCZYK
Pracownik Zakładu Zbytu 
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Krytyka pomaga
Prezydium MRN w Słupsku 

zezwoliło Zarządowi Małych 
Portów na przeprowadzenie re 
montu w nieruchomości 
przy ul. Popławskiego Nr 18 w 
Słupsku (odpowiedź na notat­
kę z dnie l.III br.).

W związku z notatką z dnia

Odpowiedzi Redakcji

4.1V br. Zakład Oczyszczania 
Miasta w Koszalinie wydał po 
lecenie oczyszczania rynku po 
dniach targowych. Poza tym 
zwrócono się do Prezydium 
MRN w Koszalinie o położe­
nie na rynku nawierzchni 
twardej, ponieważ brak bruku 
utrudnia sprzątanie rynku.

Kawerski Stanisław — Szcze­
cinek.

W Waszej sprawie interwe­
niowaliśmy. Ogłoszenie ukaza­
ło się w naszej gazecie 2 krot 
nie 9 i 12 bm.

Zarząd Spółdzielni Pracy Bu 
dowlMej „Osadnik" — Poł- 
esyn - Zdrój.

Ogłoszenie Wasze ukaźe się 
w najbliższych numerach na­
szej gazety. 4 egzemplarze o 
które prosicie prześlemy Wam.

Ob. F. Sendra — Szczecinek. 
Zakomunikujcie nam, czy syn 
Wżer etnymał wyrównanie*

Ob. ob. E. Mikołajczyk ■ - 
Drawsko i Szczepan Paw — 
Krajenka, pow. Zlotów.

Wydział Zdrowia przy Pre­
zydium WRN w Koszalinie wy 
stąpił do Departamentu Kadr 
— Ministerstwa Zdrowia ze 
specjalnym zapotrzebowaniem 
na przysłanie odpowiedniej i- 
lości lekarzy, a z chwilą ieh 
przyjazdu, będzie wzięta pod 
uwagę gmina Krajenka i zara 
zem przydzieli się lekarza do 
Złoeieńca

Wiosenna akcja siewna jest 
w pełnym toku. Małorolni i 
średniorolni chłopi, członko­
wie spółdzielni produkcyjnych 
i robotnicy rolni z zapałem 
przystąpili do „Siewu Poko­
ju". Więcej niż w roku ubieg­
łym traktorów orze pola, wię­
cej zużyjemy nawozów sztucz­
nych — dysponujemy lepszym 
ziarnem. Plony powinny więc 
być wyższe, urodzaj lepszy. 
Najlepiej przygotowały się do 
prac wiosennych 1 najlepszy­
mi wynikami zasiewów mogą 
wykazać się PGR. Coraz wię­
cej gospodarstw i zespołów 
melduje o przedterminowym 
wy konaniu pracy.

Planowo przebiegają siewy 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. Szczególnie pomyślnymi 
wynikami zasiewów wykazują 
się spółdzielnie starsze.

W dalszym ciągu Istnieją 
jednak jeszcze pewne niedo­
ciągnięcia. W niektórych ma­
gazynach gminnych spółdziel­
ni znajdują się remanenty nie 
rozprowadzonych nawozów 
sztucznych podczas, gdy w in­
nej okolicy odczuwa się ich 
brak. Nie wszędzie rozwiąza­
no należycie sprawę materia­
łu siewnego na zagospodarowa 
nie odłogów, a niektóre tereno 
we Rady Narodowe, zarządy 
ZSCh 1 organizacje partyjne

zbyt mało pomocy udzielają 
zespołom uprawowym. Do ak­
cji siewnej niedostatecznie 
włączyły się instytucje gospo­
darcze i organizacje społecz­
ne, a zwłaszcza PZGS i PZZ. 
Widoczny jest brak koordyna­
cji pracy tych instytucji z pre 
zydlami rad narodowych.

W celu zanalizowania prze­
biegu robót polnych, ujawnie­
nia i usunięcia występujących 
jeszcze tu i ówdzie niedociąg­
nięć odbyła się onegdaj w Pre 
zydium WRN w Koszalinie na 
rada wojewódzka prezydiów 
PRN i przedstawicieli instytu 
cji gospodarczych i społecz­
nych, na której podsumowano 
dotychczasowy przebieg akcji 
siewnej oraz nakreślono naj­
pilniejsze zadania, jakie stoją 
do wykonania na obecnym 
etapie prsed radami narodo­
wymi i aparatem społeczno- 
gospodarczym. (R)



» Brat oceanu«
Północne brzegi syberyjskiej 

rzeki Jenisej zamieszkują 
Ostia^owie — naród rybaków 

i myśliwych. H' Rosji przedrę* 
wolueyjnej obszary te były 
niesłychanie zacofane gospo­
darczo kulturalnie, służyły za 
•miejsce zesłania. IV śnieżnej, 
krainie tundry żyli w nędzy 
Ostiakowie, odizolowani od kra 
ju, od cywilizowanego życia. 
Jedynym ich kontaktem ze 
światem były przyjazdy stat­
ków handlowych.

Za nędzne, nie wystarczające 
do zaspokojenia wielomiesięcz* 
nego głodu porcje żywności, 
zabierali kupcy plon zimowej 
•pracy Ostiaków — cenne skór* 
ki i ryby.

Wybuchła Rewolucja Paź* 
Wziernikowa. Powstała władza 
radziecka: która przyniosła
również Ostiakom nowe, lepsze 
życie Przemiany, jakie zaszły 
na Dalekiej Północy, opisuje 
Aleksy Kożewnikow w swej 
książce „Brat Oceanu". Tytuł 
powieści jest ostiacką nazwą 
rzeki — olbrzyma, Je nipę ju.

Pierwsza część opisuje dzie- 
fe mieszkańców tundry w u- 
ttroju kapitalistycznego wyży* 
tka. Druga — ukazuje odro* 
dzenie narodu Ostiaków i bu* 
dowę socjalistycznego miasta 
Igarki.

Długie lata niewoli wycisnę­
ły swe piętno na psychice 
Ostiaków. Nic wszyscy i nie 
od razu zrozumieli sens doko- 
nywujących się /wielkich prze* 
mian. Do pierwszych przedsta* 
•wicie li władzy radzieckiej pod* 
chodzili nieufnie. Widzieli w 
nich początkowo takich samych 
Rosjan, jakimi byli kupcy. 
Przecież za pięknymi słowami 
mógł kryć sf^' fałsz i nowa for 
ma ucisku.

Ale czyny ludzi radzieckich 
zwyciężyły tę nieufność, Na

odległym brzegu Jeniseju roz­
poczęto budowę nowego socja­
listycznego portu. Z całego 
Kraju Rad przybywają na pół* 
noc wciąż nowe zastępy robot* 
ników, aby budować miasto, a, 
wraz z nim podnieść poziom 
gospodarczy i kulturalny 
Ostiaków.

Zapał i nieustępliwość ludzi 
radzieckich, ich socjalistyczny 
stosunek do pracy i niezłomna 
wiara w siłę kolektywu pory* 
wają Ostiaków. M' okolicach 
portu powstaje pierwszy ostiac 
ki kołchoz — „Mała Igarka"', 
prowadzony przez dzielnego ry 
baka, Wajkutę. Stary i do­
świadczony myśliwy, Wielki 
Sjen, organizuje dostawę żyw­
ności do budującego się od 
podstaw miasta. Młody Ostiak 
Kojar wuieidża na kurs spól* 
dzielczy do odległego Turu* 
chańska, by wrócić do Igarki 
jako kierownik — pierwszego 
nad Jenisejem — domu towa* 
rowego.

Z talentem wielkiego arty­
sty pokazuje Kożewnikow nie­
rozerwalną wspólnotę i twór* 
czy trud ludzi radzieckich. 
Dzięki pomocy państwa, dzię*

ki twórczej i nieustępliwej pro 
cy jego obywateli zmienia się 
życie w dalekiej tundrze. Jas* 
ne i zrozumiałe staje się motto 
książki pióra Maksyma Gor­
kiego: „...W mroku nocy po­
larnej jaskrawo plonie słońce 
ludzkiego rozumu".

Wartość książki „Brat 
Oceanu" polega nie tylko na 
niezwykle żywej i interesują* 
cej akcji, ale również na wnik 
liwej analizie i charakterysty* 
ce poszczególnych postaci. Kaź 
dy z bohaterów powieści posia* 
da własne, zindywidualizowane 
oblicze.

Praca zawodowa oraz spra­
wy osobiste, łączą się w jedną 
zwartą całość, dającą pełny 
obraz bogatego życia. Każdy 
z bohaterów książki Kożewni- 
kowa jest prawdziwym, ży* 
wym człowiekiem, który cierpi 
i cieszy się, błądzi i zwycięża.

Jej wartość literacką podno* 
szą piękne opisy ziemi syberyj 
skiej i egzotyczne dla naszych 
czytelników zwyczaje Ostia* 
ków. L. O.

*) Aleksy Kożewnikow — „Brat 
Oceanu", Wyd. „Książka 1 Wie­
dza". Str. 309.

W Moskwie rozgrywany jest turniej szachowy o mistrzostwo 
świata, miedzy Botwlrmlklem a Bronsztajnem. Po dwunastu 
partiach prowadzi Botwinnik w stosunku 6,S:5,5 pkt.

Na zdjęciu: fragment spotkania dwunastego.
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— Japończycy wsadzali do więzienia ludzi, którzy pró­
bowali tu hodować pomidory — powiedziała Wiera.

— Ża co?
— Opłacało się im bardziej przywozić pomidory z Japo­

nii i sprzedawać je tu po wygórowanych cenach. A co do 
tego, czy się tu udają... Chodźmy — Wiera zerwała się nagle 
z krzesła.

Wyszli z domu i znaleźli się na niewielkim podwórku. 
Doronin zobaczył tuż przy samym domu małą szopę, podobną 
raczej do dużej skrzyni ze szklanym wiekiem. Wiera otwo­
rzyła drzwi i Doronina od razu owionęło ciepłem.

— Wejdźcie — powiedziała Wiera — nie zmieścimy się 
tam we dwójkę.

W szopie palił się mały żelazny piecyk. Na stole stały 
skrzynki z ziemią. Doronin ujrzał dojrzewające pomidory, 
szczypiorek, liście kapusty...

„Do licha, to ci dziewczyna" — pomyślał wychodząc 
z szopy.

— No jak się wam podobało? — zapytała Wiera.
— Morowo! — wyrwało się Doroninowi.
Wiera uśmiechnęła się. Cała jej powaga od razu 

pierzchła.
— Podęba się wam, prawda? — zatrajkotała . — Gdyś- 

my mieszkali w Stalino, również hodowałam jarzyny... Do­
koła węgieł, wszystko jest czarne, a tutaj światło i zieleń... 
Prawda, że przyjemnie?

Wtem rozległo się energiczne pukanie do drzwi.
— Idę, już idę! — zawołała Wiera i pobiegła otworzyć. 
Wszedł Wislakow.
— No naturalnie! — powiedział od progu — zaciągnęła 

cię do swojego ogrodu botanicznego? Widzisz ją, Miczurin 
w spódnicy! — mówił jakby z przyganą, ale dla Doronina 
nie ulegało wątpliwości, że Wislakow kocha swoją córkę 
i jest z niej dumny.

— Wieruniu, przynieść wody do mycia!— zawołał Wis­
lakow.

Wiera odwróciła się na jednej nodze, podskoczyła i uciek 
ła. Po chwili wróciła z dzbanem w ręku i zaczęła oblewać 
ojca, który stał nachylony nad białą emaliowaną miednicą.

Treścią działania kół sportowych
powinna być planowa praca przygotowawcza do SPO

12 bm obradowało w Warszawie IV Plenum Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej poświęcone omówieniu dotych 
czasowej działalności i wytycznych pracy podstawowych 
ogniw naszego ruchu sportowego — kół sportowych przy za 
kładach pracy.
Obrady zagaił przewodniczą 

cy GKKF pos. Motyka. W o- 
bradach wzięli udział liczni 
przedstawiciele kół sporto­
wych, delegaci organizacji 
ZMP z zakładów pracy oraz 
aktyw sportowy GKKF, zrze 
szeń i terenowych Komitetów 
Kultury Fizycznej.

Referat pt. „Koło sportowe 
podstawą rozwoju i umasowie 
nia sportu związkowego" wy­
głosił wiceprzewodniczący 
CRZZ — Burski.

Po omówieniu obecnej sytua 
cjl międzynarodowej wiceprze 
Wodniczącj’ CRZZ scharaktery 
zowal cele i zadania kultury fi 
zyćznej w narodowym froncie

Gdzie startujemy
do Biegów Narodowych

Przypominamy, że start 
do Biegów Narodowych 
odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10 w 9 punktach mia 
sta, mianowicie:

1) Ogniwo i Spójnia — 
stadion przy ul. Chopina.

2) Kolejarz i Budowlani 
— stadion przy ul. Kor­
deckiego.

3) AZS — stadion Ogni­
wa przy ul. Kordeckiego.

4) Unia, Włókniarz i 
Stal — stadion Stali za fa 
bryką Ursus.

5) Szkolnictwo i DOSZ 
— Jasne Błonia.

6) Gwardia — Lasek Ar 
koński.

7) Stal — Huta Stołczyn.
8) Włókniarz — Żydów­

ce.
9) Szkolnictwo i Kole­

jarz — Szczecin - Dąbie.

walki o pokój i realizację Pla 
nu 6-lętniego.

Na odcinku kultury fizycz­
nej głównym zadaniem jest 
sprawa dalszego umasowienia 
sportu poprzez odpowiednio 
silne i sprężyste ogniwa orga 
nizacyjne. Tymi ogniwami są 
właśnie koła sportowe przy 
zakładach pracy. Powinny one 
zrzeszać i aktywizować jak 
najszersze masy ludzi pracy 
w systematycznym uprawia­
niu ćwiczeń i podnoszeniu tę­
żyzny fizycznej. Tow. Burski 
podkreślił również koniecz­
ność stałego podnoszenia ideo­
wego i wychowawczego ruchu 
sportowego, konieczność mobi 
lizowania jak najszerszych 
rzesz sportowców w ruchu o- 
brońców pokoju, w wielkiej 
akcji Narodowego Plebiscytu 
Pokoju, we współzawodnict­
wie, w pracy i w nauce.
W myśl uchwały III Plenum 

GKKF rok 1931 ma być prze 
łomowym dla rozwoju naszej 
kultury fizycznej i sportu.

Podstawą tego przełomu ma 
być wysoki poziom pracy wy 
chowawczej, sportowej i orga 
nizacyjnej koła sportowego 
przy zakładzie pracy .

Treścią działania kół sporto 
wych powinna być planowa 
praca przygotowawcza do 
SPO, która daie wszechstron­
ne przygotowanie fizyczne.

Koła sportowe aby spełnić 
swoje zadania muszą być pod 
stałą opieką Partii, Związków 
Zawodowych i ZMP. Muszą 
być również kierowane i od­
powiednio instruowane przez 
swoje zrzeszenia oraz tereno­
we Komitety Kultury Fizycz 
nej.

Po referacie tow. Burskie­
go wywiązała się ożywiona dy 
skusja w której zabierało głos 
około 30 mówców.

Zebrani uchwalili jednogłoś 
nie rezolucję w której m. inn. 
czytamy:

W obliczu wojennych kno­
wań imperialistów amerykań­
skich i odbudowy przez nich 
militaryzmu hitlerowskiego 
najważniejszym naszym zada­
niem jest w codziennej pracy 
wzmacnianie potęgi naszej oj 

czyzny, wzmacnianie sił obo­
zu pokoju, któremu przewo­
dzi wielki Związek Radziecki.

Wzywamy wszystkich spor­
towców polskich do rozpow­
szechniania i popularyzacji 
Manifestu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju do podpisy 
wania i aktywnego udziału w 
zbieraniu podpisów pod Kar 
tą Narodowego Plebiscytu Po­
koju.

Wzywamy wszystkich spor­
towców polskich do wzmoże 
nia wysiłków w umasowleniu 
kultury fizycznej i zdobywa­
niu norm SPO, do przodow­
nictwa w pracy i w nauce.

Wzywamy wszystkich spor­
towców polskich do wzięcia 
masowego udziału w obcho­
dach Święta klasy robotniczej 
— 1 Maja.

Gwardziści Szczecina wystąpią 
w »warszawskim« składzie

Czwarte x kolei spotkanie X-U- 
Bowe szczecińska Gwardio roze­
gra dzisiaj na swym boisku w

Lasku Arkońsklm z Górnikiem 
RadlIńB)0m.

Drużyny wystąpią w następują­
cych składach: Gwardia — Pif- 
nlewski (Piotrowski), Bonazzo — 
Stacheckf, Boroń — Sawicki — 
Stefanik, Suchogórskl — Opltz — 
Foryszewskl — Cyganik — Pią­
tek.

Górnik: Budny (Pojda), Bober
— Pytlik, Kurzeja — Grzeszczyk
— Zdrzałek, Dybała — Szlegar -• 
Franke — Węglorz — Seget.

Jak więc widzimy, gwardziści 
wystąpią w lden 
tycznym skła­
dzie w jakim 
grali przeciwko 

stołecznemu 
CWKS. Początek 
spotkania o go­
dzinie UJ-tej. ;
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Potoki czarnej wody popłynęły między palcami Wislakowa, 
a on parskając i zachłystując się mówił:

— Rozumiesz, dyrektorze, nie dają w porę wagonów. 
Wciąż powołują się na Japończyków — mało taboru! A cze­
mu ja się nie powołuję ha Japończyków?

Wiera wylała resztki wody na ręce Wislakowa i znów 
pobiegła po wodę. A on stał nad miednicą z przymrużonymi 
oczami i rozczapierzonymi palcami.

— Z Japończykami skończyliśmy i nie ma ich po co 
wspominać, — mówił w dalszym ciągu. — Zwiększamy wy­
dobycie, trzy depesze od ministra otrzymałem...

Wiera przyniosła pełny dzban 1 znów do miednicy po­
ciekły nowe potoki czarnej wody. Stopniowo kolor wody 
zmieniał się, aż w końcu przybrała ona swój naturalny kolor,

Wislakow odwrócił się do Doronina, który ujrzał znajo­
mą twarz o żółtawej, jak gdyby garbowanej skórze, na tle 
której sterczał}’ czarne wąsy. Wydawało się, że Wislakow 
trzyma w ustach dwa kawałki węgla.

Po umyciu się wziął Doronina pod rękę i odprowadził 
go do pokoju.

— Przyjechałem do ciebie w gościnę, na wycieczkę, że 
tak powiem — powiedział Doronin nie czekając na ewentu­
alne pytania.

— No to doskonale — odpowiedział Wislakow i znów 
zaczął przeklinać kolejarzy.

— Leniuchy, diabły! — krzyczał Wislakow; wtedy wąsy 
jego skracały się, jak gdyby ściskał dwa kawałki węgla, 
które trzymał w ustach. — Przecież wszystko omówiliśmy, 
opracowaliśmy harmonogram prac załadunku, który został 
podpisany, a tu — masz! Zwalaj węgiel, niech wietrzeje!... 
Czemu szczerzysz zęby, dyrektorze?

— Tak sobie, — odpowiedział z uśmiechem Doronin, — 
jak się ciebie słucha, to się może wydawać, że nie jesteśmy 
na wyspie, lecz gdzieś w pobliżu węzła kolejowego Lipek. 
Przecież to nie Zagłębie Donieckie!

— Cóż mnie to obchodzi, że wyspa! Czy jestem Robinzo- 
nem! Dlaczego nie Zagłębie Donieckie? Czyż to nie radziecka 
ziemia? Węgiel jest? Kopalnie są? Górnicy rąbią? Państwo 
daje sprzęt? Jakaż więc różnica!

(«4a.)

Skład kolarzy polskich 
na wyścig 

Praga - Warszawa
12 bm. ustalono skład kolarskiej 

reprezentacji Polaki, która weź­
mie udział w Wyścigu Pokoju Pra 
ga-Warszawa.

Do reprezentowania barw Polski 
powołano: Hadaslka, Kapaka Kła 
bińskigo, Pietras zewsklego, Wrze­
sińskiego, Wójcika oraz rezerwo­
wych Gabrycha 1 Królaka.

Zawodnicy cl wyjadą do Czecho 
Słowacji na wspólny trening z ko­
larzami Innych krajów, biorących 
udział w Wyścigu Pokoju.

Uroczyste wręczenie 
0‘znakiBSPO w Państwo ym 
Technikum i Liceum 

Budowlanym
W Państwowym Technikum 

i Liceum Budowlanym w 
Szczecinie odbyło się ostatnio 
zebranie, na którym przedsta 
wicie! DOSZ wręczył ucznio­
wi tej szkoły kol. Bekierowi 
odznakę BSPO. Jest to 6 od­
znaka BSPO w okręgu szcze­
cińskim.

Na zebraniu tym na cześć 
Święta 1 Maja uczniowie zo­
bowiązali się wziąć masowy 
udział w Biegach Narodo­
wych, podnieść poziom nauki, 
zdobyć jak największą ilość 
odznak SPO i BSPO oraz o- 
czyścić i uporządkować boi­
sko sportowe na terenie MDK 
„Ognisko".


